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wyborach\ do Senatu!
Wszędzie ci sami!

ja«ą rolę u nas przy wyborach odegra1! ..je­
dyni i prawdziwi" przedstawiciele , rewolucyjne­
go proietarjatu", adherenci Modtwy różnych wy­
znań i sekt —  jak walnie przyczynili się do zwy­
cięstwa reakcji, o tem wiemy bardzo dobrze wszy­
scy, o tem wie dobrze ogół robotniczy. Wiemy 
dobrze, jak tu we Lwowie, przyczynili się zna­
komicie do obalenia kandydata obozu robotniczego, 
metytko przez to, że wystawili swe kandydatury 
śmieszne i beznadziejne, ale i przez to, że całe 
ostrze swej agitacji zwrócili prawie wyłącznie 
przeciw kandydatowi socjalistycznego gdozu!

To samo dzieje się obecnie wszędzie tam, 
gdzie na rozkaz „Kom-inteinu", na rozkaz Mo­
skwy przy nadcnoazących wy Dorach do walki wy­
borczej występują zwolennicy Moskwy, JS. idzie 
tu c rzecz olbrzymiej wagi! Nadchodżą Wybory 
w Niemczech, we Francf i w Anglji, — w trzech 
państwach, przodujący h Europie.

0  wszechświatowem znaczeniu tych wybo­
rów słów wielu tracić nie trzeba. Z zapartym 
oddechem oczekują wyniku tych wyborów olbrzy­
mie rzesze ronotnirze, pod czerwonym sztandarom 
socjalizmu zjednoczone; oczekuje wyniku tych wy­
borów niecierpliwie to wszystko, co pragnie utrwa­
lenia cemokiacji i pokoju wszechświatowego!

1 w tej chwili dziejowej — cóż widzimy?! 
Zwolennicy Mosawy we wszystkich tych krajach 
tworzą wszędzie „jednolity front“ przed w demo­
kracji i przeciw socjaizmowi!

Zupełnie jawnie i bezwstydnie mowi o tem 
sowjećka „Prawda" (z lutego br.), podkreślając 
jako główne zadanie Międzynarodówki komuni­
stycznej1: „wzmocnić do najwyższego stopnia wal­
kę, pn edw socjalno demokratycznej Międzyna­
rodówce"! Mówi to organ Kom-inteniu, którego 
naczelnym redaktorem jest Bucharin, kierownik 
ebeeny Kom-internu i rzecznik polityki dyktatora 
Stalina1

jak wspaniale wskazania dyktatorów z Krem­
la spełnili 'komuniści w Niemczech, o tem wymow­
nie świadczą wybory z przed lat kilku, gdzie 
dzięki Komunistom prezydentem republiki niemiec­

kiej wybrany został Hindenburg!
We Francji, komuniści również przygotowują 

na najbliższe wybory, które się mają odbyć, w  
letie tego roku, wspaniałą akcje! Francuscy ko­
muniści, w  porozumieniu z Kom-interueimi tzn. 
ze Stalinem, postanowili nietylko przy pierwszem 
głosowaniu, ale i przy wyborach ścisłych stawiać 
swe własne, kandydatury, bez względu na to, 
kto stanie do ścisłych wyborow. Wc Francji w 
każdym okręgu wyborczym decyduje większość. 
W  braku więW oćri decydują wybory ścisłe, gdzie 
walka ro :giywa się tylko miedzu dwoma kandy­
datami, -którzy otrzymali największą ilość głosów 
inne głosy są nieważne.

Otóż komuniści postanowili i przy susłych 
wyborach utrzymać swych kandydatów, czem dc 
zw yrestw a dopomogą jedynie i wyłącznie reakcji 
przeciw lewicy republikańskiej i przeciw socjali­
stom! **

A teraz to samo widzimy w flngli, gdzie ko • 
muści mają znikomo imałą ilość zwolenników, gdzie 
są drobniutką sektą. 1 pomimo to we walce wy • 
boiczej wystawią wszędzie swych kandydatów! 
A zwrócić należy uwagę, że w Anqlji głosowanie 
odbywa się tylko raz '"den że wzgiędna wtęk- 
oZOŚć głosów decyduje o wyniku wyborów; pro-

P F. 5. wnusi protest przeciw wyborom we Lwowie.
Ponieważ posiadamy liczne dowody, 

nadużyć i faktów, kolidujących z ustawą 
wyborczą — ioo wszystko w sumie wpłynąć 
musiało na wynik wyborów, przeto Komitet 
Wyborczy PPS. wnosi protest p rzec iw K o  
wyborom do Sejmu z okręgu Nr. 50. w e 
Lwowie.

Celem zaś /.chlania dalszych mnler ju tów  
co do nadużyć i i faktów łamania ustawy 
wyborczej, prosimy wszystkich hyłylch człon

ków konnsji oraz towarzyszy i wyborców 
wogóle, by zechcieli podać nam wszystkie 
znane im fakty dla poparcia protestu

Prosimy o zgłaszanie się osobiście w 
czasie n a,i krótszym w .redakcji „Dziennika 
1,udowego1, ul Sykstuska 21, 11. p.. najle­
piej pomiędzy godz. 12—3 w południe, gdyż 
termin wnoszenia protestu upływa w dniu 
18 L m 1 ;j

P, L9. 5. uzyskała 1 mandat (53) z fińska.
WARSZAWA, 9. 3. (tel. wł.)» Okręgowa 

komisja wyburczą w okręgu Nr. 60 Pińsk- 
Łuniniec, stwierdziła, po ostatecznem obli­

czeniu głosów, że PPS., która otrzymała 
14.762 głosy ma mandat.

Wobec tego PPS ma 53 mandaty.

P. P. S. należy się jeszcze 1 mandat.
Protest przeciwko wyborom w  Gkiieźnie.

POZNAN, 9 3. (Pat.). Dzisiejszy ,.Prz. 
Ppr.“ donosi, źe wybory do Sejmu w okręgu 
Nr. 83 Gniezno, zostaną prawdopodobnie 
unieważnione skutkiem protestu wnierione- 
gb pjrzeż pełnomocnika listy Nr. 2 PPS 
Pełnomocnik ten "Wniósł w swoim czasie 
listę PPS z prośbą o przyłączenie jej do 
listy państwowej Nr. 2. zaznaczając, żć jest 
to  lista Polskiej Partji Socjalistycznej i nie 
dodając trzech liter „P. P. S.“. Wskutek te­

go komisja listę tę O zn a czy ła  numerem 3, 
a nie numerem 2. Ponieważ1 uczyniła to bez 
porozumienia się z pełnomocnikiem listy 
PPS. socjaliści polecili swoim wyborcom 
Pa znak protestu głosować na num er 2. — 
Wszystkie te głosy zostały unieważnione. — 
Sprawę zadecyduje Sąd Najwyższy.

Lista Nr. 2. otrzymała w Gnieźnie 26 
tysięcy głosów : (red,).

porcjonamy system nie istnieje tam, tak samo jak 
i we Francji.

Przypuśćmy więc, że rlp. w jakimś okręgu 
na „Partję Pracy ‘ padnie 8.000 głosów, na konser­
watystów —  7.980 głosów, a 2.000 na liberałów; 
wówczas wychodzi kandydat socjalistycznej „Par- 
tji Pracy", Ale jeśli swego kandydata postawią

komun, i jeśli dostaną choćby tylko 25 gł., które 
oubiorą „Partji Pracy", to wówczas wobec 7.975 
gł. socjalistycznych wyjdzie kana. Konserwatystów 
7.9SC głosami względnej większości’ Wyjdzie re­
prezentant reakcji!

A  zwycięstwo konserwatystów w Anglii, to 
zwycięstwo tego obozu, który nietyiko zamach 
knuje na 8-godzinni dzień pracy, na społeczne 
ustawodawstwo ochronne, na wszystkie zdobycze 
klasy robotniczej, ale równocześnie prowadź;' za­
borczą politykę kolonjalr.ą ftfi stanowi straszliwą 
grozę dla wszechświatowego pokoju!

I temu obozowi reakcji orzychoazŁ„ w su­
kurs rzecznicy „rewolucji proletariacki” na roz­
kaz Moskwy! Bo i angielscy komuniści przyznają 
się jawnie, iż taką taktykę wyborczą przyjmują 
na rozkaz „Kom -interm r! A czemże jest „Kom- 
interr” jak nie zwukłym wyaziaiem dla spraw 
międzynarodowych, departamentem rządti oligar­
chów z Kremla, rządu Stalina, który w swei 
polityce kieruje się jedyny i wyłącznie inteiesam, 
państw* rosyjskiego i jego obecnego rządu! —

Oczywiście, Stalin bardzo nraonie nawiązać 
stosunki z Anglją chocby ,eakcyiną. Stalir. bez 
skrupułów weidzie w pertraktacje z Chamber­
lainem, tak samo jak w  sprawie dłuyów przed­
wojennych pertraktuje z kapitalistyczną Francją!

A naiwni w ie lb ic ie  i płatni agenć Kremla 
idą na rozkaz Stalina do walki wyborczej i tworzą 
wszędzie — i ,w Niemczech, i we Franci i w  
Anglji, tak same jak w  Polsce — „jeanoliiy front ‘ 
przeciw socialistom i przeciw demokracji!



*

„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 59

Przed wyborami do Senatu.
Precz z biernością!

Nu U-rcnie v>ojewództwa lwowskiego ima­
dło nu listę PPS;, około 80 tysięcy głosów. 
W najbliższa med/.idc odbędą się wybory 
do Scnaiu leżeli solidarność1 roboLniczn bę­
dzie zachowana. jeżeli klasa .robotnicza zro­
zumie doniosłe znaczenie lyełi wyoorów 
z listy naszej „2“ uzyskamy mandat do Se­
natu Chodzi tylko o to, by każdy upraw­
niony do glosowania spełnił swój obowią­
zek obywalelski, by nic byt opieszały nic 
dawał posłuchu różnym wrogom, którzy na­
wołują do głosowania na listę sanacji, pod 
pozorem, że chodzi tu o ratowanie manda­
tów polskich.

Podczas wyborów do Sejmu oti zymała 
zjednoczona sanacja (lista nr. 1. i 30) 230 
lys. głosów, tindo (ukr.) 175.000, Sir. Chi. 
115.000. Piąst i endecja 90.000, zvdzi oko­
ło 85.000, lisia ukr. (Ńr. 22) około 00.000. 
PPS około 80.000,

Ponieważ mandatów do Senatu jest dzie­
więć. nie zachodzi najmniejsze niebezpie­
czeństwo bjy „polski stan posiadania" mógł 
coś stracić, natomiast grozi aiObe z piec ze li­
stwo, że na wypadek bierności klasy robo­
tniczej, która ubiegłej niedzieli rzuciła 80 
tysięcy głosów na swoją listę, na wypadek 
uchylenia Sie mas robotniczych od głosowa­
nia jej interesy w Senacie będzie rćprezjen- 
tował Thulie lub mny Dąbski obaj zdeey- 
cydowani wrogowie klasy robotniczej.

Prof. Thulie to zakapturzony endek, 
przez całe życie reakcjonista w myśli i czy­
nach, w ostatnich dopiero miesiącach fi-

L/ąc su. z „konjunklurą polityczną", przy­
warł do sanacji, a Pąbski. konserwatysta, 
zupełnie otwarcie' występuję przeciw' usta­
wodawstwu robotniczemu, przeciw reformie, 
rolnej, przeciw wszystkiemu, co godzi w' in­
teresy klas posiadających !

$Na takich to kandydatów’ polecają ma­
som glosować panowie jedynakowi. w imię 
•ratowania „polskości kresów".

W inne ralowumia „polskości kresów7" 
nie wmhają się też kłamać, źe PPS cofnęła 
swoją listę. Otrzymujemy z różnych sti on 
zapytania, czy istotnie cofnęliśmy naszą li­
stę." Na to odpowiad aniy) Iżfe są to kruczki 
mniej łub więcej \yybitny7ch chjen dla ła­
pania naszych głosów.

Nie dajcie się tumanie. Ilość 80 tysięcy 
głosów rzucony.ćli w woje wódz Lwi. lwow- 
skiem na naszą listę „2" dowodzi, że przy 
tym samym (stosunkowo) udziale naszych 
wyborców mandat kandydata PPS Józefa 
0‘ktawe.a jest pewny

Nie dajcie się zastraszyć, nie pozwólcie 
się sleroryzować ! Trzeba powetować stra­
ty, jakie ponieśliśmy na tym terenie podczas 
wyborów do Sejmu, trzeba dorównać kla­
sie pracującej, która na innych terenach 
Polski wybrała do Sejmu imponującą ilość 
po słów7 soc | a I is Lycznyicdi.

I'rzez. masowy udział w głosowaniu do 
Senatu na listę nr. 2 wybierzecie do Senatu 
reprezenlanla klasy robotniczej i nie dopu­
ścicie do tego. by was bronił wasz wróg 
zacięły Tlmlie. tifbąOabsKi.

D o  w a lk t  o  z d o b y : i e  te n a t i !
Polska Partja Socjalistyczna dąży do 

jednoizbowego ustroju demokralycziio-par- 
1 amen taniego. Zamiast bowiem utrzymywać 
kosztowną Izbę drugą. Senat, wymyślony 
przez reakcję, aby hamować postęp ustawo­
dawstwa ludowego, chłopskiego i robotni­
czego, należałoby powołać do życia Izbę 
Pracy złożoną z przedstawicieli klasy pra­
cującej miast i wsi. Izba Pracy, konstytu­
cyjnie uznana, z prawem inicjatywy, czyli 
zgłaszania projektów7 uslaw, oddałaby ol­
brzymie usługi ludowi roboczemu i pan- 
stwu Ale o tę Izbę pracy Lrzeba będzie wal­

czyć *— dziś mainv Senal który musimy o- 
panować I

Do Senatu obowiązuje ta sama dem obra­
ły czn a ordynacja wyborcza, co i do Sejmu, 
z tą tylko różnicą, źe prawo głosowania 
mają obywatele i obywatelki po ukończeniu 
30 roku życia. Kandydat na ,senatora musi 
mieć ukończonych lal 40. Senat polski nie 
ma tych praw, co Sejm, nic może zgłaszać 
żadnych ustaw swego pomysłu, ale zajmuje 
się projektami ustaw, ncliwalonemi pizez 
Sejm

Według naszej Konstytucji, każda usta­

wa uchwalona w sejmie, przedłożona oyc 
musi Senatowi do rozpatrzenia. Jeżćl: Senat 
wt ciągu dni 30 nie podniesie żadnych1 za­
rzutów*’ wówczas Prezydent Rzeczypospoli­
tej ustawrę ogłosi, jako obowiązującą.

Senat ma prawo zmienić ustawę, uchwa­
loną przez Sejm. może poczynić różne po­
prawki w ustawie. Wów7czas ustawa z po­
prawkami wraca po 30 dniach do Sejmu, 
który może poprawici Senatu przyjąć zwy­
kłą większ.dScią. ale odrzucić może większo­
ścią 3 1 części glosującylch posłów. Dopiero 
wtedy Prezydent Republiki ogłosi ustawę
jako 'Obowiązującą.

Oczywiście, jeżeli większość w7 Senacie 
będzie kapitałislyczno- obszarnicza, księżo- 
pańska. ttlerykaino-endęeka, wtedy każda 
ustawa, korzystna dla chłopów7)i rorwnni- 
ków7. będzie w7 Senacie wstrzymywana i „po-7, 
prawiana", czyli przekręcana na > korzyść 
kapitalistów .i  magnatów7.

Oto dlaczego Senatu nam lekceważyć nr3 
wolno !

Socjaliści w Senacie będą stali na straży 
interesów7 ludu pracującego, będą odpierali 
zamachy wstcczTiictw;! na ustawodawstwo 
demokratyczne, ludowe :

Dlatego obowiązkiem każdego człowieka 
pracy jest dnia 11. marca oddać głos swój

za listą nr. 2
na czele której wr województwie lwowskiem 
stoją dwaj zasłużeni, wypróbowani w pracv 
soc j al i stycznej tow arzy sze:

JÓZEF OKTAWIEC 
DB. RAFAŁ B il BER.

Kealricia przygotowała 1 o „alęż- 
liiei walki" w 3e|mXe.

WARSZAWA. 9 uia.ca. (A. W .) Wczoraj ocioył 
się wiec Komitetu Katolicko- Narodowego, na kio rem 
przemawiał b. marszałek senatu p. Trąmpczgński

Mówca stwierdza iż walka grupy, którą cm re­
prezentuje w  nowym parlamencie będzie jeszcze d ęż  
szą, niż w  poprzednim oarlameiicie. Mówce przed­
stawił prógram Z. L. N. w nowym seimie. polegający 
na Stworzeni! trybunału konstytucyjnego, ut wie rdze- 
nit swobody obywatets«iej, zniesieniu dekren pra­
sow ego i twallce z komulnizmem.

I PIERWSZE POSIEDZENIE SEjML.

WARSZAWA 9. marca. (A. W  ń Pierwsze posie 
ozenie sejmu odbędzie się 27. marca.

HONOR JUSZ BALS AC

Prokurata? 
i pararitó stajenny.

Piotr Leroux by i biednym patobhiem stajen­
nym w pobliżu Beaugency.

Po całoaziennem 'kierowaniu końmi, zaorzag' 
niętymi zazwyczaj do jego wozu i po powrocie 
do zagiody wiejskiej, gdzie służył, spożywał swą 
kolację z resztą parobków, nie mówiąc pizytem 
wiele, poczem zapaiał latarnie i szedł do stajni, 
gdzie w jeonym kącie miał zawieszony swój 
leiżak.

Jego marzenia senne nie były bytnio po­
gmatwane ani też szczególnie interesujące. Zwy­
kle we śnie roił wyłącznie o swych koniach. Raz 
zbudził się nagle, zmęczony wysiłkiem nad wy­
plątywaniem nćg Konia z łańcucha, w który się 
uwikłał. Pewnej nocy śniło mu się, że do swego 
biczyska przyczepił nuwy rzemyk ale biczysko 
mimo to nie chciało wydawać trzasku; sen ten 
wzburzył go tak bardzo, że po obudzeniu się 
chwycił natychmiast za bicz, który zawsze leżał 
koło niego, by się przekonać, czy nie został po­
zbawiony tego najpiękniejszego przywileju wo­
źnicy i jął wśród nocnej ciszy z ralyich sił trza­
skać biczem. Hałas ten poruszył całą stajnię: prze­
straszone konie poczęły się podrywać, cisnąć do 
sienie, rżeć, tuoać i szaroać na uwięzi. Piotr 
Leroux uspokoił hałas kilkoma pieszczotliwymi sło­

wami i wkrótce nastała znowu dsza. To było 
najosobliwsze zdarzenie w całem jego życiu. Opo­
wiadał ie zawsze, ilekroć tylko szklaneczka wódki 
rozwiązała mu język i znalazł się cierpliwy słu 
chacz.

W tymże czasie sny całkiem innego rodzaju 
nawiedzała pana Desalleux, substytuta general­
nego piokuratora przy sądzie karnym w Orlea­
nie. Ponieważ wywiązał sję dobrze z kilku zleceń 
ministerstwa, uwierzył, że potrati piastować go­
dnie nawet najwyższy urząd i w swych snach 
nocnych widział się już na stanowisku stróża 
pieczęci państwowej. Szczególnie jednak duch jeyo 
po całodziennem mężnem potykaniu się w sali są­
dowej święcił w nocy trjumfy sztuki kiasomów- 
Czej. Sława d‘Agnesseau i innych wielkjch mów­
ców nie wystarczała mu jeszcze; pogrążał się 
w najodleglejszą przeszłość aż do cudów wy­
mowy Demostenesa, któremu pragnął dorównać, 
spodziewając się, że go nawet przewyższy. Ma­
rzeniem jego było stać się potężnym dzięki sile 
wymowy i ta namiętność wypłoszyła zeń wszyst­
kie inne rojenia nłodoścj.

Pewneyo dnia te dwie natury stanęły napize- 
nw  siebie a mianowicie Piotr Lerou\, wznoszą­
cy się zaledwie o jeden stopień wyżej ponad 
egzystencję zwierzęcia i pan Desalleu\, który 
wspiął się ku najwyższym szczeblom spirytualizmu. 
A zadekła walka toczyłą się pomiędzy nimi: p. 
Desalleus, siedzący na krześle prokuratora, doma­
gał się na podstawie kilku mało znaczących po­
szlak głowy Piotra beroux, oskarżonego o mord 
— a Piotr Leroux bronił swej głowy przed panem 
Desalteus.

Mimo uderzającej nieorooorcjor.alności sił, u- 
dzieionycii obu bojownikom przez Opatrzność, zdo­
łałby według . wszelkiego prawdopodobieństwa 
Piotr Lerous z powodu bnku dowodów! ujść rę­
kom kata — ale właśnie dzięki niewystarczającym 
dowodom oskarżenia wyłoniła się sposobność do 
popisania się nadzwyczajną wymową 'Która mo­
gła w  następstwach zrealizować najpiękniejsze na­
dzieje pana De»alleux. Ponieważ nie zaniedbywał 
nigdy niczego, co megło oomódz jggo karjerze,
nie mógł pozwolić, aby ta sposobność mu się 
wymknęła. ;

Poza tan  następująca . ukoliczność wpłynęła 
bardzo niekorzystnie na los biednego Piotr? Le- 
rous Na kilkę dni przed rozpoczęcia? procesu 
młody substytut, znajdując się ,w  towarzystwie 
kilku sympatycznych pań, dat wyraz silnemu prze­
konaniu, że uda mu się uzyskać od trybunału 
wyrok potępiający. Desalleux znalazłby się za­
tem w bardzo nie mi len. położeniu, gdyby nje nastą­
pił wyrok skazujący, gdyby Piotrowi Leroux u- 
dało się zachować głowę na karku. Byłoby to bo­
wiem dowodem, że słowa substytut? nie są by­
najmniej wszechmocne. Dlatego proszę nie ganić 
urzędniiia: zasługa jego była tem większa, że 
u ioaaz  me był wcale pizekonany o v.inje oskarżo­
nego, robił wszystko, by udać przekonanego do 
gruntu i zdobył się na taką siłę wymowy, na jaką 
od %tu lat nie zdobył się nikt w sali sadowej Or­
leanu , ,

{C d:. n.)

/
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„Za pieniądze wszystko lożna kiipić”.
A także i „Słowo Poiskie“.

Jesteśmy obecnie we Lwowie świadkami sw e­
go rodzaju sensacji. „Stowo Polskie", organ na­
cjonalizmu polskiego, od szeregu lat trybuna en- 
decii —  przestało byc organem Zw Lud. Nar i 
systematycznie przechyla się na stronę sanacji, o 
ile już nie jest na jej żołdzie.

Dia niejednego stanowić to będzie rzecz 
typrosi niewiarygod tą. Zdawałoby się, że pismo 
istniejące od kilkudziesięciu lat, przesiąknięte du- 
sthem dmowszczyzny — chociażby przez pewien 
■okres czasu potrafi wytrwać na niesprzyjających 
?ndecji falach i prądów czasów obecnych. A prze- 
riez, pismo to nje wytrwało. A nje wytrwało 
„Słowo Polskie" nie z powoda jakichś riedó- 
magari finansowych, z jakimi boryka się prasa 
robotnicza, ale z powodu braku charakteru ideo­
wego tych, którzy o istnieniu tego pisma decy­
dowali

Obecna sprawa ze „Słowem Polskiem" wy­
kazuje cały fałsz ideologii endeckiej, wykazuje, 
iż pieniądz i tylko pienjądz jest głównym czyn- 
n,Kiem, który iaeologję tę krzewił, iż pieniądz , 
był i jest jedynym celem czołowych Dozków obozu  
"„narodowego" ' . . . .

Potwierdzają się słowa pisaizy ^ucjalistyin­
nych, ze w ustroju kapitalistycznym, którego zwo­
lennikami są właśnie endecy — za pieniądze 
można wszystko kupić. Urokowi dźwięczącej ma­
mony nie mogą się oprzeć serduszka herojów 
wszechpolskich.

Na czoło tej całej histoiji wysuwa się zna- . 
ny już naszym. Czytelnikom inż. Władysław Ku­
charski, b poseł -i minjster skarbu w gabinecie 
Chjeno-Piusta

P. Kucharski, typowy rycerz przemysłu, był 
.50 proc. właścicielem „Słowa Polskiego" i kie­
rując się zapewne sprytem kupieckim, iż w cnwih 
obecnej można jeszcze korzystniej aniżeli później 
sprzedać „Słowo Polskie" — uczynił to bez wszel­
kich skmoułów. Pamiętać przytem należy, że p. 
Kucharsk jest jednym z czołowych ludzi obozu 
„narodowego". A przecież pieniądz u tego pana 
ma większe znaczenie, aniżelj idea. Pókj były rządy 
Chjemo-Piasta, póki endecja —  zdawało się — 
jest silna i wpływowa czekał ze sprzedażą. 
Gdy zobaizyl jednak, że endecja bankrutuje, że 
jej zwolennicy zdezertowali z obozu endeckiego — 
bez wattama górę wziął interes, troska o własną 
kieszeń.

Po sprzedaży „Słowa P.“ p. Mejbaumowi i 
innym, należącym do tzw. „Zespołu stu“ kilku 
współpracowników „Słowa P." założyło pisem­
ko pn. „Sztandar Polski" jako organ Z. Lud. Nar.

Pisemko to w sprawie „Słowa Polskiego" wy­
jaśnia zakulisowe tajemnice tego „przeobrażenia" 
się ideowego:

Poruszamy dziś sprawę, która wirma była 
dawno być publicznie omówioną i jeśli się 
to nie stało, to tylko wskutek wyborów; (jo 
ogólnego zamętu nie można było bowiętn 
dodawać jeszcze jednego zamieszania. Cho­
dzi o sprawę „Słowa Polskiego".

„Słowo Polskie", dawny organ demokra- 
tyczno-naiodowy, będący wyrazem całej opinji 
polskiej w Wsch MałupoUce —- przestał być 
chwilowo organem narodowym.

°Lby uprzytomnić całokształt sprawy opi­
nji publicznej, postaramy się przedstaw^ jej 
przebieg od początku 

„Słowo. Polskie", jeden z pierwszych orga­
nów myśli wszechpolskiej — po wojnie stał 
się własnością w *50 proc. Związku Ludo­
wo-Narodowego, w 50 zaś proc. inż. Włady­
sława Kucharskiego. Ten ostatni był w przed­
siębiorstwie „Słowa Polskiego" pełnomocni­
kiem Zw. Lud. Nar i kierował administracja 
przedsiębiorstwa. Między dwoma właścicie­
lami „Słowa Polskiego" istnjał pozatem pro­
tokół, mocą którego polit. kierunek „Sł. P." 
oddany był wyłącznie Związkowi Lud. Nar., 
co się wyrażało w sprawie wyłączności mia­
nowania redaktora naczelnego i redaktorów 
politycznych dziennika tylko przez Z. L N., 
Sian ten był ściśle przestrzegany.

Przed rokiem inż. Wł. Kucharski objawił 
cheć sprzedania swojej części „Słowa Pol­

skiego". W  pierwszym rzędzie wedie wspo­
mnianego pretókołu do wykupienia jego 50 
proc., uprawniony był drugi współwłaściciel 
tj. Zw. Lua. Nar. W  tym. kierunku rozpo­
częto przygotowania ze strony Z. L. N., gdyż 
suma potrzebna na wykupno wynosiła bardzo 
znaczną kwotę.

Tymczasem w grudniu ub. roku drugi współ­
właściciel tj. Władze Stronnictwa Z. L. N. 
dowiedziały się zupełnie niespodziewanie o 
sprzedaży 50 proc. „Słowa Polskiego", do­
konanej przez inż Wł. Kucharskiego na rzecz 
pp. Wacława Mejbauma i Krzeczunowicza, 
jako przedstawicieli , Zespołu • Stu".

Przewódcą ' Zespołu Stir jest p. Mejbaum, 
Był on już raz w - życiu nacz. redaktorem 

, „Słowa Polskiego". ,
Kiedy inż Kucharski objawił chęc sprzeda­

nia „Słowa Polskiego", p. Mejbaum posfa- 
nowił wyzyskać koniunkturę i zdobyć tę pla­
cówkę. Zrobił to podstępem i nielegalnie.
! Nie mieli bowjern prawa, bez uprzedniego 
zawiadomienia ZLN., anj inż. Kucharski sprze­
dawać ani p. Mejbaum kupować części „Sł. 
Polskiego". ’

Nie miał prawa p. MejDaum nadawać „Sło­
wu Polskiemu* swoiego kierunku polityczne­
go, niezgodnego z kierunkiem obozu narodo­
wego, wobec faktu, że jedna połowa „Słowa 
Polskiego" pozostała nadal w ręku ZLN., a 
więc grupy, dzięki której, istnieje cała siła 
„Słowa Polskiego", jego poczytnośc i tra­
dycja i do której połowa praw do dziennika 
bezspornie należy 

Za te wszystkie nadużycia odpowie p. 
Mejbaum przed sądem, dokąd reprezentanci 
ZLN. jako prawowici współwłaściciele „Sło­
wa Polskiego" skierowali całą sprawę.

Narazie, dopokąd ,Słowo Polskie" znajduje 
się w ręku p. Mejbauma i jego kierunku po­
litycznego —*  wzywamy społeczeństwo do 
bojkotu tego pisma, jakko'wiek sami jeste­
śmy jego współwłaścicielami.

P. Mejbaum i jego towarzysze wydali na 
Siebie wyrok i wykreśl,li się raz na zawsze z 
szeregów obozu narodowego, Jak zaś wy­
gląda „iaeowość" tycn ludzi, walczących rze­
komo o jakieś ideały, niech świadczy rant, 
że prawa ręka p. Mejbauma, niejaki dr. No- 
Wak-Przygodzki objął w „Słowie Polskiem" 
posadę lustratora administracji, posadę, której 
nigdy przedtem nie było i naznaczył sobie 
pensję 1200 zł. mipsięcznie, a równocześnie 
niewygodnych sobie członków redakcji, któ­
rych, mówiąc nawiasem, byt życiowy i ich 
rodzin opiera się wyłącznie na pracy dzien­
nikarskiej, zwolnił i wyrzucił na bruk ze
względów oszczędnościowych".

Niech te jaskrawe nadużycia mające na celu 
wyzyskanie pisma ideowego dia niskich ma­
terialnych zysków jednostsi —  będą piętnem, 
'które wskaże na właściwą grę podstępnych 
uzurpatorów „Słowa Polskiego".

Równocześnie zaś p. Mejbaum zaczął Dro- 
wadzić haniebną politykę z łam „Słowa Poh" 
Pod pokrywką konsolidacji frontu polskiego 
— p. Mejbaum przez „Słowo P.“ wprowa­
dził powszechny zamęt w opmji, zniechę­
cenie w szeregach narodowych i powszechną 
depresję. P. Mejbaum odmówił poparcia li- 
śee  Nr. 24 w formie, która zapewniałaby 
jej — sukces. Opinja polska nie rozumiała 
bałamucenia jej przez „Słowo Polskie".

Nic mamy wyiaźnyrh uówudów, na czy; 
rozkaz i za czy jem poparciem działa p. Mej­
baum. Opinja wiedzieć jeanak musi, że nie 
p. Mejbaum, klopy nie ma majątku, a tylko 
urzędniczą pensję, kupił „Słowo P.“, (ale, że 
pieniądze przyszły skądinąd. Opinja musi wie­
dzieć, że p. Mejbaum dla prowadzenia „Sł, 
Polskiego" dziś w okresie prześladowań i 
represyj wobec działaczy narodowych

Otrzymał urlop jaku nauczyciel gimnazjalny.
Opinjc musi wreszcie i to wiedzieć że ów 
p. Nowak-Przygodzki pozostaje w ciągłym

‘ *
kontakae. z !na;poważniejszemi osobistościa­
mi przeciwnego obozu, 'który już przed kil­
koma mies.ącamj głosiły, iż jmjają „Zespół stu' 
po swojej stronie. *

„Słowo Polskie" przez owoj artykui z dn. 
8 bm. pt. Po klęsce „Komitetu Katoi.-Naród 
zdeklarowało się jawnie jako organ wrogi 
obozowi katol.- narodowemu i weszło de­
finitywnie na drogę polityki, óędącej w  zgo- 
ozie z tenaencją „sanacji" — zniszczenia obo­
zu narod.-demok.

Dc chwili, gdu z łamu „Słowa Polskiego" 
nie ukaże sic . autorytatywne oświadczenie 
prawych właścicieli „'Słowa Polskiego", że 
wróciło ono na dawne tory polityki narodo­
wej — nie jest ono organem narodowym. 
Wzy wamy jeszcze raz wszystkich, do cicrpli- 

1 wegc przeczekania procesu, który zwróci „Sł. 
Pujkkie" w ręce obuzu narodowego.

marginesie

Gdzie konia kują...
„Gameta Poranna" w e Lwowie, zmieniająca kie- 

kie.unek za każdoiazową zmianą właścicieli, a orjen- 
tac je polityczną ze zmianą każdego rządu ogłasza we 
wczorajszym numerze wywiad z osobą rzekomo zaj­
mującą wybitne stanowisko w hierarehji państwowej. 
Wywiad ten pełen nonsensów jest zgoia zaprzecze­
niem rzeczywistości. Mówi się w  nim że „wybory sej­
mowe nie spowodowały żadnego przesunięcia ua 
lewo", żc  „P. P. S. mepodobno już dziś raliczać do 
ranykałów" i t. p. mądrości.

M. iii w wywiadzie tym jest następujące zda 
nie: ;

Jeśli chodzi o radywalne grupy włościańskie 
— 1 mc widać tu żadnego przyrostu wpływów. 
Zważywszy ogromną Jdenmotę na kiesach i ‘wysił­
ki propagandy moskiewskiej, możnaby mówić 
wprost o pogromie żywiołów radykalnych. Okrzy- 

, iczane „sukcesu" komunistów są znikomo małe.
W  krajach zamożniejszych, bardziej uporządkuwa- 

: nych i (bardziej odległych od centrali sowieckich 
wchodzą do parlamentów grupy komunistyczne 
wielokrotnie liczniejsze. Niewątpliwy jest sukoes P.

: P. S., ale kiedyż wreszcie przestaniemy uwazac 
> tę sędziwą i spokojnie bawiącą swój stdn posia­

dania partję za radykalną? Wydaje mi się, że 
nawet nazwanie jej lewicową jest zbyt ryzynKow- 
ne. A pioze za dowod zwrotu na lewo posłużyć

i. ma liczne wejście do Sejmu reprezentantów^ obozu 
zachowawczego ?
ź e  taktycznie wybory wyicazaiy wielkie przesunię­

cie (na lewo o tern nie trzeba nikogo przekonywać 
Stwierdza to jednozgorttne cała bez wyjątku prasa 
W Polsce i zagranicą. Komuniści istotnie nie x i- 
nieśli sukcesu Ale na ogół nie bez znaczenia jest sto ■ 
sinkow o dość . silny przyrost głosów  komunistycz­
nych Słusznie 'Ktos powiedział, że „komuniści to pod­
szewka sanacji". (

Uśmiech (pobłażliwości iwy wołać musi u nas powie­
dzenie, że P. P. S. nie jest partią radykalną. My. 
którzy jesteśmy w  silniej opozycji do rządu maisz. Pił­
sudskiego, P F. S„ która aąży do zmiany ustroju, 
która dąży do przeprowadzenia reformy rolnej, do 
przeizucenia ciężarów utrzymania państwa na bar­
ki obszarników i fabrykantów, która od szeregu lat 
walczy na każdym kroku z 'reakcją —  nie jest, zdaniem 
tego pana, ranykatna. Snać, że par, ten nie ma zielone­
go (pojęcia o P. P. S. i ijej programie,

A 'chcąc „udowodnić", że w  Polsce nie został do­
konany jobernie £wrot na lewo —- pan ten wskazuje na 
„liczne wejście do sejmu reprezentantów obozu za 
phowawczego" Szanowną panie i ty „Gazeto Poran­
ną", która takie mądrości drukujesz — s czyż nie wiecie 
o jtem, że w ejśde zachowawców do sejmu — to w y ­
łącznie dzieło orrozu Sanacyjnego i listy Nr. 1!

Gdyby konserwatyści samodzielnie szli do wy bo 
rów —  wątpimy czy zdobyliby cnoóaś by jeden man­
dat przy Największych staraniach agitaicyjno - finan­
sowych. Ułatwili im sytuację „radyuali" sanacyjni Re­
akcja konserwatywna dostała się do sejmu tylko dzięki 
sanacji. Sanacja podarowała reakcji 19— 20 mandatów. 
Ks. Radziwiłł, Sapieha i t. p. weszli ao sejmu głosa  
mi otumanionych i naiwnych wyjborców, niewolni­
ków. pańszczyźnianych magnaterji polskiej.

' Czy hit wic c tem ów  tajemniczy pan i druku­
jąca jego mądrości lwowska „Gazeta Poranna"?

Wiedzą, ale tak im lepiej do twarzy i... do in­
teresu. f  , > /■ '
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dramat w 9 smach. — W gl. roli: jA H E T  G A Y H O ft. •

Z P A  M I E T  N I K A  F. K S C E L E N C I !
KG-ned, i w  9 akt. -  W głów rolach: OLGA CZECHOWA, WILLY FRITSCR, JUNKERMANN.

W ie c  P . P; S.
W czasie iCmłcj kompan ,,i wyborczej nic 

było tak masowego zgromadzenia, jak wczo­
rajsze w Sokole II w sprawie wyborów tło 
S enatu ...... ~ M - ‘ ' -

Punktualnie u godz. 6-tej wieozói salu 
wypełniona była po brzegi, a ogromna 
ilość przybyłych musiała odejść z braku 
miejsca. y ye - - • R*

Z nastroju i z tak wielkiego zaintereso­
wania mas wyborców, wyczuć było można 
odraz u. że spędził ich tu ból i żal z powodu 
poniesionej kieski To też dali temu wyraz, 
gdy przewodniczący Iow. Całka udziel ii gło­
su Iow liausncrowi.

Burzliwa owacja, niemilknące oklaski, 
jakimi powitano tow. Hausnera — świad­
czyły. jak masa robotnicza żywo reaguje 
na to. co się stało, jak nieustępliwie trwa 
przy hasłach i sztandarze PPS.W przemówieniu tow. Haasnci zajął się 
analizą wyborów do Sejmu we Lwowie, jak 
i w całym kraju.

Mówca poprostu z entuzjazmem, udzie­
lającym isię całemu audytorjuau zachwycał 
się zwycięstwem ogólnem PPS., wzywając 
do mrówczej pracy systematycznej w' dzie­
dzinie organizacyjnej w celu powetowania 
na bruku lwowskim w dwójnasób lokalnej 
klęski. Mówcę oklaskiwano burzliwie.

Po tow. Hausnorze przemawiał tow 
Herbst wytykając obojętność w stosunku 
do tak ważnego aktu politycznego, jaldm są

w  S o k o le  li
wybory, a także zdiadę źóflycń związków 
kolejarskich rzekomo apolitycznych, — a 
wszystkich f w gwałtowny sposob agitują­
cych bąilź to na jedynkę, bądź na 24.

Dalej przemawiali tow. Sucharski ze 
Stryja na temat gospodarczy, obrazując sto­
sunki społeczne i konkludując, źle nie ma 
dla klasy robotniczej innej drogi w czasie 
wyborów jak glosowanie na 2. i

Następnie przemawiali jeszcze tow. tow. 
Di Dręgiewiicz, S1 o n i o ws k io M ak s a m i n, po- 
i-zem uchwalono lHistępująp) rezolucję:

Zgromadzeni wyborcy dzielnicy II w sa­
li Sokoła II, óida 9. marca ty. r  po wysłu­
chaniu refcralu iow A. Hausnera .uchwa­
lają.

1) (iłusuwać dnia 11. marca b. r. soli­
darnie i przv wzmożonej agitacp na listę 
PPS Nr. 2. '

2) Klasa robotnicza, a w szczególności 
kolejarze wyrażają swą szczerą radość z 
powodu nadzwyczajnego zwycięstwa PPS. 
w walce wyborczej do Sejmu, gdzie stoso­
wano niebywały leror oraz wyrzucono kolo­
salne sumy na konlrlisly.

3) Uważają fakt utraty mandatu PPS 
we Lwowie za rzecz drobnej wagi lokalnej; 
i wyważają Iow. Hausnerowi pełne zaufanie 
i naelzicvję, że interesy kolejarzy i całej kla­
sy pracującej znajdą w nim jak zawsze 
znajdowaii swego gorącego obrońcę.

Zgromadzanie wyborc
Wczoraj o godz. 6-tej wieczór odbyło 

się masowe zgromadzenie wyborców celem 
poparcia listy Nr. 2 w wybojach do Senatu.

Zgromadzeniu przewodniczył tow. Swo­
boda i iow. Trojanowska. Przemawiali tow. > 
Zelaszkiewicz, FróMicb, Zakrzewski, Haus- 
ner, Ratm k  i And raszko wa.

W tonie przemówień wszystkich mow-

ze przy ul. Zielonej 7.
eów wrzał ból i zal z powodu poniesionej 
porażki we Lwowie, przyczem naprowadzo­
no niezwykle dużą ilość faktów nadużyć.

Uchwalono jednogłośnie poprzeć listę 
Nr. 2 przy wyborach do Senatu.

Zgromadzenie ukończono o godz. tO-lej 
wieczór

Klasa robotnicza Eur
WARSZAWA, 9. marca. (Tel. wy). Otrzymaliśmy 

następujące depesze.
Serdeczne (gratulacje z powodu zwycięstwa, ja­

kie osiągnęliście pomimo wuzelktón przeszkód —• Se- 
fclretarjat .ucj. dem. partji okręgu środkowego śląska.

Droozy towarzysze! Z radością prawdziwą dow ie­
dzieliśmy się o zwycięstwie wyborczem, jakie odnie­
śliście w  waszym 'Kraju. Pierwsze wiadomości wska 
żują jasno, że oemctkrai ja i socjalizm uczynił wielki 
postęp, którego oddźwięk będzie duży me tylko W 
Polsce, ale w  -alej Europie Spieszę więc przesłać

opy gratuluje P. P. S.
i wam imieniem socjalisty partji belgijskie, brater 

skie (pozdrowienia. Zwycięstwo wasze w Chwili, gdy 
faszyzm tryumfuję Chwilowo w  niektórych krajach jest 
fantem szczęśliwymi który podniesie na duchu tych, któ 
rzg musieli emigrować, by uchronić się przed tyraują 
faszys+owską, podniesie także na duchu tych, Którzy w  
wielu krajach szykują się dó naaChod-tęcejl walki w y­
borczej. Myślę o Francji, o Nitinrzech, o Anylji, ,a 
takż" o Aełgji. Oby zwycięstwo Polski było szczę­
śliwą (Zapowiedzią nowych powodzeń. Sek.etarz Vat 
Resbraedk

O  p orozum ienie w<
Interwencja

GENEWA, 9. 3. (AW). Dzisiejsze posie­
dzenie Rady Ligi Nar. miało przebieg senza 
cyjny. Chamberlain zaklinał gurącemi sło­
wy przedstawicieli Węgier i Rumunji, aby 
państwa te zawarły ze sobą ostateczny po­
kój i przyjęły jego wniosek kompromisowy. 
Na podstawie tego wniosku mianoby powo­
łać do węgie|risko-rumuńskiego trybunału 
rozjemczego jeszcze 2 członków z państw 
neutralnych Ten nowy trybunał miałby 
rozpatrzeć wszystkie skargi optantów wę­
gierskich. — Briand i Stresemańn poparli 
wniosek Chamberlaina, apelując w gorą-

^giersko-rumur.skio.
Chamberlaina.

cych islowach do przedstawicieli Węgier i 
Bumunji. Uchwalono w końcu odroczyć po­
siedzenie do południa, aby obie strony mo­
gły, się zastanowić nad wnioskiem Chamber­
laina.

DEFILADA POSŁOW Z LISTY Nr. I.

WARSZAWA, 9. marca. (Tel. wł.) W kołach po­
litycznych rozeszła się  pogłoska, że posłowie wybra-, 
ni z lijśty Ną. 1 tna,ą być Iw ,p—yszłym tygodniu przyjęci 
na posłuchaniu w Belwederze przez marsz. Piłsud-i 
skiego. ( } * |

N A  E K R A N i E  D N I A .  

O d  l ą k ź e , , .
P<, jaldtnicl awanturacn Korporantów, mszczą­

cych się (na szybach u okien i szynkach żydowskich - 
za to, że Poiaoy nic spcjnili swego obowiązku i  
Stic Igłosowali na swoich 'kandydatów, zgłasza się na 
policję jeden z poszkodowanych, aby zarejestrować 
szkody (wyrządzono mu przez krewkich : mtoazie..- 
có v

Komisarz Spisuje (szkody i po (chwili zjawia się 
następny poszkodowany.
- — Gazie pan mieszka? -  pyta komisai^.

' “  |Na Łyczakowskiej 85
Ależ tam pan nie mógł mieć żaanych szkód, 

gdyż fi a Łyczakowie oernonstracji nie by to! — 'm ó ­
wi komisarz.

—  No, tak. ak ja się także naatraszyłem!
'■'* f  ' • Sten..

Min, Benesz sekretarzem 
Ligi Narodów?

‘PARYŻ. 9. o. (AW). Dzisiejsze „Inl.asi- 
geanl“ przynosi senzacyjną pogłostcę o zmia­
nie, która ma nastąpić w składnie stałych 
w ładz. Ligi Narodów. Pismo to donosi, iź 
gen. sekretarz Ligi, Drumond, nosi się zi za­
miarem dymisji po 7-!elniem kierownictwie 
administracją Ligi Narodów. Nieoficjalne 
konferencje przeprowadzone w tej1 sprawie 
w kuluarach Ligi Nar. doprowadziły do 
wyrażenia z wielu stron życzenia, aby po­
wierzyć to stanowisko dotychczasowemu 
mm. ;spr. zagr. Czechosłowacji Edwardów. 
Beneszowi. V\ lej sytuacji Benesz wycofałby 

Ańę z życia politycznego Czechosłowacji, po­
święcając się całkowicie pracy w kierownic­
twie sekretariatu Ligi. Definitywnie decyzje 
w tej sprawie zapaść m ają ha se.,i i wrześ­
niowej.

ROKOWANIA POLSKO CZEoKIE.
WARSLAWA, 9. marca. (Tel. wl.). Dziś przy­

była do Warszawy delegacja czechosłowacka do ro 
kowań z iPolską w  sprawie waloryzacji cer. Przed w y­
jazdem “lelegacji odbyła się .W Pradze konferencja 
przeustawicieli wszystkich ministerstw guspod. Posta 
nowiono (zaproponować rządowi polskiemu przuwró 
cenie dawnej rzekomo zachwianej oDecnie równowagi 
traktatowej a W razie odmowy powziąć kroki zmie za ­
jące ido ,rewLzji iraktatu handlowegr.

WIADOMOŚĆ WYSSANA Z  PALCA.
WARSZAWA, 9 marca. (Pat.). Niektóro z dzisiej­

szych ipisin (porannych pudalg wiadomość o rzekomym 
wynaoku (min. spraw zagrań. Zaleskiego w  Genewie.

Dla 'wyjaśnienia sp-awy P. A T. natychmiast na­
wiązała kontakt (telefoniczny z Genev'ą i na zasadzie 
jelgo s Twieraza kategorycznie, że min. Zaleski żadnemu 
wypadkowi samochodowemu (nie uległ i że wiadomość? 
w tym (względzie sa całkowicie wyssane z palne

KOMISARZ SOW. ZBIEGŁ DO POLSKI
WILNO. 9. marca (AW). W  rejonie Rokitna prze- 

ny/ (giranicę na Koniu dowódca jednego z oddziałów so ­
wieckich stacjonowanych na pograniczu. W chwili a- 
resztowania (zbiegły komisarz sowiecki oświaoczył, iź 
Uciekł iz armji sowieckiej nie mogąc znieść panujących 
tam stosunków.

REJESTRACJA RZEMIEŚLNIKÓW/
WARSZAWA, 9. manta. (AWj. W  związku ze  

zbliżającymi się wybo-ami do Izb rzemieciniczych wła 
dze zarządziły rejestrację rzemieślników, Której doko­
nać mają magistraty i urzędy gminne- Prawo gtosn- 
wania (do Izb rzemieślniczych będą mieli tytko rzemieśl­
nicy Zarejestrowani.

DZIENNIK kOZrORZADZEN KOLEJOWYCH,
WARSZAWA, 9. marca. (AW). Min. Komunika 

cji [rozpocznie u krótkim czasie wydawanie specjal­
nego '„Dziennika taryf rozporządzeń kolejowych", 
w  Którym (umieszczone będą wszelkie rozporządzenia 
kolejowe. Dziennik ter będzie najlepszem źródłem in-, 
formacyjnem dla podróżnych j i kupców

NOWE PIĘCIOZŁOTÓWKI,
WARSZAWA, 9. marca. (AW). Ukazały się tui 

pierwsze pięciozłotówki wybite w  mennicy państwo­
wej Monety te -ozchwytywane są  przez amatorów nu­
mizmatyków, ponieważ ze wzgiędu na charakter ry­
s i iiiku, który ulegnie zmianie znajdują się one tylko 
■w (ograniczonej ilości.
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Barbarzyństwo sądów węgierskich.
59 lat więzienia.

BUDAPESaT. W lutym ubiegłego roku wró- 
0 ciii dwaj roDotn.cy-socjaljści Magyai i Pqcs z 

emigracji do Pięcjokościołpw, Które opasali w r. 
1921-p o  ustąpieniu Jugosłowian z tego miastd 
i oddaniu go Węgrom. Wiadomo, 'że podczas 
okupacji jugosłowiańskiej w PjęcioKościołach sku­
piały się żywioły demokratyczno-republikańskie, i 
że z ich strony wyszedł nawet plan obwołania 
tamże republiki Barany a.

Na jeanpm z posiedzeń rady miejskiej w Pię- 
ciokościołacli jpden z członków postawił wniosek, 
protestujący przeciw białemu terrorowi na W ę­
grzech i domagający się, aby Koalicji zezwoliła 
ta przedłużenie okupacji jugosłowiańskiej aż do 
czasu, gdy na Węgrzech zapanują stosunki praw­
ne. Dwaj członkowie rady, Magyar i Pees biali 
udział w  tein posiedzeniu, nie zabierali jedtiaK 
na niem głosu. Mimo to oskarżono ich o zbrod­
nię zdrady stanu. Procrs skończył się uwolnie­

niem Pecsa, a skazaniem Magyara 
aa 5 lat wiezienia.

Niebawem odbyt się drugi proces, w którym 
stawali jako oskaiżeni o zbrodnię zdrady sianu, 
buntu i obrazy naczelnika państwa, których to 
przewinień mieli się dopuścić w  czasie krowiego 
trwania republiki Barany a Za to skazano każ­
dego z nich ^  . ' iv.y w ? ^ ’':.Vitrłpć;

na 12 lat więzienia.
Trzeci proces wytoczono im za, to, ze po 

zamordowaniu socjalistów Somcgy ego i Baeso 
zwołali zgromadzenie protestujące. Za to otrzy­
mali

po 5 lat więzienia.
Ogólna kara odu robotników-*opiewa na 39 

lat więzienia. Prokuratorjj wydała się ona jednak 
jeszcze za niżka, gdyż wniosła odwołanie.

Trzynastoletni chłopiec skarży swego ojca.
Niezwyntą sprawę j-ozpaLrywał przed kilku dnia­

mi 'wiedeński sąd karny I, Trzynastoletni gimnazjalista 
oskarżał sw ego ojca o obrazę czci, ponieważ ojciec 
rzucił Ina niego podejrzenie, że w gminażjum kradł 
książki. W czasie rozprawy ojciec' oświadczył, fże 
przedstawi dowtód prawdy. Przewodniczący trybuna 
}ii 'kwrócił się do małego oskarżyciela z zapytaniem, 
czy poważnie podli zymuje skargę przeciw ojcu. Gin. 
n.azjalistn odpowiedział, że chodzi mu przedewszyst 
kienu o to, ahg nic ciężył na nim zarzut ktatizieży, 
ponieważ jest infeprawdziwy i nieuzasadniony. Oiciec 
rzucił na niego taką potwarz, chyba dlatego, że jest 
rozwiedziony \z jego marką, a syn zosiał przyznany 
matce. Ojciec z począrku był nieustępliwy, pomimo, 
że sęcizia osuzega! go, że przeprowadzenie dowo- 
cu prawdy, może mieć fatalne następstwa dla jego 
osiecka, 'jeżeli zarzm. kiadzieży odpowiada prawdzie.

A te i jdla oskarżonego mogłoby być niemnem, ydyby 
mi udowodniono, że obraził syna niesłusznie.

Pełne miłości i taktu było zachowanie się 
chłopca, kro.ąj prosił sędziego aby ojca nie karał, 
lecz skłonił go  jedynie, by obelgę odwołał.

To szlachetne wystąpienie małego oskarżyciela 
wywai to na ojci. piuruhujące wrażenie. Przez chwilę 
stał bez mchu, lecz potem podszedł do sw ego syna, 
objął Igo .serdecznie i ucaiował, poczem rzekł: „Nie 
chcę cię smucić, oowoluję więr zarzmi, i oświadczam 
że nie kradłeś"! Obaj płakali z wzruszenia, a ojciec 
wyraził gotow ość złożenia tego oświadczenia na pi­
śmie. Przed sądem zostało stwierdzone, że nie Dyło 
żacinych podstaw, do stawiania zarzutu kraażiezy, po­
czem ruaiy oskat życie li oskarżony opuścili zupełnie 
pojednant gmach sądowy.

„Próby odmładzania-to tylko operacje finansowe".
Organizmu ludzkiego nie można odmłodzić!

W e Wiedniu wyprosi! przed kilku dniami pro!, 
dr. Tandler, przewodniczący I. Instytutu anatomicz­
nego, 'wykład o , .konstytucji człowieka i jej wpływie 
na jego losci Konstytucją nazywa się właściwości or­
ganiczne piała poszczególnej jednostki i różnorodny 
(zalezme. Jpd indywidualności sposóD reagowania or­
ganizmu na wpływy świata zewnętrznego. Nowocze­
sna nauka zajmuje się wyczerpująco tym problemem: 
jedni Uczeni twierdzą, że konstytucję data można zmie­
nić, inni znowu, ze ona zmienić się nie H E  1 and (er 
przycnyla się ao xego drugiego zapatrywania.

Konstytucja wedfug niego —  jest cielesnem i 
OuŁ-howem fatum jednostki, jest właściwością, która 
się z  człowiekiem roalżi i towarzyszy nu aż do grobu. 
Powstaje ona z chwilą zapłodnienia i z tą chwPą 
całe przyszłe życie jednostki ma już wytyczony swój 
kłwujfekKfi!i charakter. Wszystkie, późniejsze wpływy 
nie mogą już oddziałać na zmianę konstytucji.

W czesne starzenie się człowieka, czy tez zacho­
wanie do pozna fizycznej i umysłowej czerstwośd, 
zależy .wyłącznie’ od wrodzonej siły napięcia jeyo 
muskulatury, która stanowi- o pewności i iprocyzji 
jego ri chów. Dlatego prot. Tanoter występuje prze­
ciw operacjom, mającym na celu odmłodzenie orga 
nb.mu twierdząc, że nie prowadzą one do niczego. 
Ludzi .'ogarnęła panika przed starością nie chcą Wy­
glądać stąr.o i .ta obawa pędzi ich w ramiona leisarzy 
„oomiodzaezy". Tandler jako anatom zwalcza te ope- 
racje, oświadczając, że zmiany w  organizmie wywoła­
ne starzeniem się, nie -dadzą się .drogą operacji 
usunąć. Zawsze byli i są ludzie, którzy długo za- 
chowi ją młodość, tak jak inni urudzili się już star­
cami Różnice te zależą od konstytucji. Próby odmła­
dzania prof. Tandler nazwał sarkastycznie „operacja 
mi rinansowemi".

Ofiara nieporządków.
We czwartek. 7. b. m, o godz. 3-ciej popołudniu 

został zabity prądem elektrycznym elektromonter |an 
Krei zer, lat 134. Sało się to w onwili, gdy wykony­
wał pracę na linji telefonicznej.

Winę tu ponosi kierownictwo elektrowni Wałn.a- 
na [w Scutalu puszczając zbyt wcześnie prąd elek 
tryczny, na co monter nie byt pizygotowanym. Jest to 
już trzeci z rzędu wypadek. j

Potępienia .'■oddym jest ów  brak porządków w 
elektrowni, jest to iiiczem innem, ,ak karygodna igno­
rancja. Podobno władze policyjne zajęty się tą spra 
wą. Może otrzyma nauczkę p. dyrektor wspomniane­
go  przedsiębiorstwa iż z  życiem . ludzkiem igrać nie 
wolno. Na wyrzuty ze strony jednego z pracowników 
o<[powiedz.ał ów  p „j, że to nikogo nie powinno nic 
o uchodzić

Kongres opieki nad dziaćmi
i mtodzieżą.

W lipcu b. r. odbędzie się w  Paryżu jednocze­
śnie £  kongresem pracowników społecznych kongres 
opieki Inari ’dziećm|i i jntodzteżą. Każdy kraj tworzy ko­
mitet narodowy, którego zadaniem będzie zorganizc - 
wanie współpracy z kongresem i przygotowanie dis - 
ponatów pa wystawę. Polska przyjmie również udział 
w  kongresie i wystawie, jest więc rzeczą, ze wszech- 
tłiiar pożądaną, aby ten udział wypadł jak najlepiej.

W  ‘yrr celu ministerstwo pracu i opieki śpoł* 
cznej zwróciio się cło wojewodów, aby w zrozumieniu 
ważności reprezentacji Polski na terenie międzyuaro - 
aowej wystawy w Paryżu, spowodowali jaknajsku- 
teczniejszy wysiłek podległych sobie organów w ce­
lu [szybkiego i dokładnego wykonania prac, zleco­
nych przez ministerstwo.
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Sir. a»

Jan wyglądy rosyjska parija bolszewicka?
Bardzo ńekawą statystyką znajdujemy w o- 

fiejalnym oiganie sowieckim „Prawda" (z lutego 
br.), która rzuca charakterystyczne światło na to, 
jak i kiedy wzrastała komunistyczna partja w 
Rosji sowieckiej I; jest to oficjalny wykaz zwolen­
ników tej partji z podaniem dat, od któdy clo 
pai :ji należą.

A więr takich, którzy do partji należą od 
1904 r. (albo z lat poprzednich) — jest 1.948 
(t. zn. 0.3 proc.).

Czronków partji od 1905— 1906 (od czasu 
pierwszej rewolucji rosyjskiej) — ,2.256 (t. zn. 
0.4 proo.j.

W czasach od 1907 do lyuy — pizybyło 
858 członków (t. zn. 0.1 proc.).

Od' czasów zwycięskiej rewolucji bolszewic­
kie; z lat 1917— 1918 — przybyło zwolenników 
74.z99 (t. zn. 10.6 proc.).

Pierwsze data „Nep“-a 1921 1923 przynio

sły przyrost 48.798 członkow (t. zn. 6A proc.j.
Ale najwięcej przyszło nowych członków w 

czasie utrwalenia się dyktatury bolszewickiej w 
najnowszej jej tazie: ■ -» 9

lata -1924 -1 9 2 5  304.084 członków -
(42.20 proc.)

iata 1926 -1927 — 124.314 członków . — 
(17.20 proc.).

Olbrzymia większość „armji czerwonej" — 
(59.6 proc.) pochodzi więc z ostatnich lat, gdzie 
do odozu bolszewickiego napływają masowo ci 
wszyscy, którzy pragną korzystać z proteacji oli­
garchii dyktato,. ów z Kremlu, a którzy przedtem 
nigdy nie byli rewolucjonistami, ani rye przygo­
towywali rewolucji, ani o nią nie walczyli ani 
dla niej niczego nie ryzykowali!

To jest gwardja oligaichji sowieckiej, ywar- 
dja Stalina, który dziś na wygnanie dalekie w  
Turkiestanie zsyła Trockiego! ■

1 S tm  to w isko  m ię d z y n a r o d o w e g o  k o m ? te tu  g ó r n ik ó w .
Pi zamysł w o lo w y  od szeiegu  lat przechodzi 

Ciężkie przesilenie. Okrzyczane lenistwo" robotnika 
okazuje się Kłamstwem, wydajność bowiem pracy ie- 
lg'o wzrosła niepomiernie a w  stosunku do konsumcji 
Węgla wprost katastrofalnie. Produkcja węgla wzrasta, 
a konsi liicjr się obniżyła z  powodu nowych środ 
Wćw opalania, technicznych ulejrszeń, aparatów do o- 
jłalama węgtemł i t. p. >

Syti acja raka nie da się naprawić zwykiymj 
środkami, jak In. p. wzajemną konkurencją, lecz cały 
przemysł węglowy musi być gimntuwme zraorganizo- 
wany.

W pprawie tej za mera też głos międzynarodowy 
Komitet (górników, który po obradach odDytycn nie­
dawne powziął cały szereg doniosłych rezolucji.

MIĘDZYNARODOWA KONTHOoA ROBOTNICZA NAD 
REORGANIZACJA KOPALU 

W większej częsc, krajów dokonuje się reorgani­
zacja przemysju w ęglow ego. Komitet wykonawczy gór­
ników nie myśli o ograniczeniu tych usiłowań, ale 
przemiany te  (nie mogą być wykonywane przez samych 
tylko ‘przedsiębiorców, bez kontroli i zdania mas ro­
botniczych, również zainteresowanych w  tej Kwestji.

Międzynarodowy komitet górników jest zdania, 
że nie uiożna reu.ganizować przemysłu! węglowego  
bez uwzględniania Ikwestji bezrobuda. Chodzi o za­
pewnienie pracy rszystkim przynajmniej iczęściowo, 
dc chwili dopóni nie skierują się ao innych zawodów, 
w  Których okaże się  zapotrzebowanie rąk, o,raz o 
zasiłki dla (bezrobotnych; któreby im i ich rodzinom 
zajiewmiały minimum egzystencji.

Komitet .wykonawczy Międzynarodowej Federacji 
górników, nie Chciałby stworzyć monopolu i wyKlu 
czyć ' wszelką konkurencję, idzie o przedsięwzięcie

śruaków, któreby (przemysłowi i publiczność udostę­
pniały wszystek im potizebny węgiel, po możliwie 
najniższych penach.

Jano śr ocieli dojścia do tego cetu proponuje twa 
nu wicie przyznanie krajom produku jącym najlepszy *ę- 
igie lpo cenach najtańszych, premij, w  formie najwyż­
szego (wywozu.

Poaobne porozumienie położyłoby koniec protek­
cjonizmowi celnemu który stanowi nieiiezpieczenstwo 
dla wszygtkijdh i obciążenie dla krajów, gdzie są  stosc 
want, oraz dumpingowi (dumping to jest system sprze­
dawania pewnych artykułów zagranicą taniej przy za­
pewnieniu sobie w  kraju cen wyższycł na pokrycie 
strat, poniesionych wskutek wywozu. Na takicn za­
sadach jest u nas oparty wywóz cukru, który dlatego 
w  kraju jest drogi, że zagranicą — ' iżę względu1 ba 
kemn-retneję innych krajów jest sprzedawany taniej;.

UJEDNOSTAJNIENIE WARUNKÓW PkACY.
Choazi o  ujednostajnienie w  pewnej mierze wa 

nuników procy robotników kopalnianych i o umożli- «• 
wierLu nieludzkich fnaktyk konk irencyjnych drogą ob­
niżania stopy ‘życiowej robotnika, która w  końcu1 dc 
prowaazić musi do zaosti.-enia przesilenia p»-zez ogómy 
spaoek konsumcji. i 1

Komitet jwyko.nowczy Międzynarodowej Federa 
cji Górników jest zresztą zdania, że uspołecznienie 
kopalń Węgla w e wszystkich krajach znacznie ułatwi­
łoby (rozwiązanie zagadnienia węglowego, tworząc ro 
wnocześnie (bogactwo dla społeczności, któreby na 
korzyść tychże mogłoby być użyte.

W końcu komitet zaprotestował przeciw stanowi 
sku delegacji angielskiej w  Lidze Narodów która 
chce zawiesić lub odroczyć konwencję waszyngtoń­
ską ó  8- godzinnym międzynarodowym dniu pracy.

Ile miastom potrzeba na inwestycje?
Związek miast polskich przeprowadził ciekawą 

ankietę, (w sprawie potrzeb inwestycyjnych miast pol­
skich, z których większość —< nie posiada dotychczas 
□ajelememamicjczych urządzeń oddawna istniejących 
w  miastach zachodnio- europejskich.

Zestawienie Icyfr, podanych pi zez 532 miasla ze 
wszystkich dzielnic Kzpłitej wykazuje następujące po­
trzeby i

Na (inwestycje I. kategcrji, do któryen zaliczono 
rzeźnie, targowice, elektrownie, gazownie, hale tar 
Igjuwe, (aźińe 1 tramwaje i—  potrzebują ogółem 234 
miljony złotych. ^

Na inwestycje II. kategorji, t. j. na buoowę wo 
naciągów 1 kkm>iazar)i, potrzebują miasta 147 mil- 
jonów żł. ■

Na (wszelkiego rodzaju Inne inwestycje, a więc 
na ponowę szfcói, szpitali, zakładów opiekuńczy eh, bu
Óowe, i (ulepszenie ulic mieiskioh i t. p. -  - n rjwięcej 
oczywiście ;potrzebują miasta b. Kongresówki, któ­
re (będąc pozbawione przez dłulgi czas samorządu, 
największe nod tym wiziględem posiadają braki.

A ‘więc miasta b. Królestwa Kungresowegu 
156,800.000 zj., miasta woj. wsdi. —  lb,603.00u zl., 

|  miasta m£”opoIjjde <-•- 52,339.000 zł., miasta wiel

kópolskie |— 21,643.000 zł. miasta pomorskie —
4.054.00C zj., wreszcie miasta śląskie —  10,82u.00O zl., 
razem (Więc. 262,259.000 zl.

Ogółem .(więc na cele inwestycyjne potrzebują 
miasta sumę *.przekraczającą ■ 64D niljoirów złotych.

Nie wchodzi tu w rachubę Warszawa, która całą 
pożyczkę swoją w  wysokość. 100 milj złotych prze­
znacza |na inwestycje.

Z (większych miast obliczają sw e pOtrztby inwe­
stycyjne; “

Lódż ba 27,88fc 000 zł.
Lublin na 15,480.000 z.,
Lwów na 12.6uu.001) zi. (
Kraków ba 49,190.000 zł.
Wilno, na l ć ,000.000 zł.

'  Poznań (nz (22,50u.u00 zł.
Yoruó na 2,340.000 zł.
KatoWtce ne 12.150.00C zł.
Według jzapuwiedzi Banku uosoudarstwa Kra­

jowego przystąpić on ma w  najbliższym czasie do  
sfinansowania inwestycji miejskich 1. kategorji, w 
pierwszym rzędzie dla tycn samorządów, które d e  
mogą korzystać z csiwgoter minowego kapitał- zagra­
nicznego
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W niedzielą odbywają się wybory do Se- 
matu. — Z iramietnia PPS. na terenie miasta 
Warszawy kandyduje sędziwy tow. b. sena- 
toi Bolesław Limanowski. Nazwisko to nie 
potrzebuje żadnej reklamy. Mówi samo za 
siebie. A przecież istnieje groźba, źe opie­
ra jąc  się na głosach do Sejmu, Iow. Lima­
nowski może nie wejść do Senatu. Bylob\ 
to wielkun iskandalem.

Rozgrywka ) mandat dla tow Lima­
nowskiego nastąpi między jedynką i komu­
nistami.

W sprawie tej tow. Niedziałkowski pisze 
■w „Robotniku":

Los lidarziył, że watka istotna o mai.dat sena­
torski stolicy odbywać się będzie pomiędzy trzema 
nazwiskami • Bolesław? Llmanowskiegb, ks. Zdzi­
sława I uDomi.if4.iegj i Adolf? W arskiego-W ar- 
c zawsSnego. ■

Bolesław Limanowski —  to Socjalizm, Nie­
podległość i Demokracja to zespolenie w  ca­
łość nierozerwalną najchlubniejszydi tradycji i 
-wiecznej młodzieńczości obozu Polski pracującej.

Ks. Zdzisław Lnbomński to zd^-ydowana 
it-akcja społeczna, to ugoda kolejna —  w latach 
;pri.eawojennycl’ i pierwszych dwóch wojennych 
w stosunku do caratu, później -  za >poki Raay 
Regencyjnej — w stosunku do okupantów.

Adolf W aiski-Warszawski —  to zdrada So­
cjalizmu, Iwyrzeuenie się Niepodległości, kapitu­
lacja bierna, oez poczucia własneno ctiochy ho­
noru, przed rozkazami dyktatury Stalina w  
M oskwie.-jT*' • • 'w-

Bolesław Limanowski —• powstaniec z r. 
1803, pisarz, historyk, wielki uczony, założyciel 
pierwocin irachu socjalistycznego w Polsce, kil­
kakrotnie wygnany „na emigrację" przez wszysi.

Wieczorem 8. lipca ub. r. mieszkaniec 
Kleparowa Władysław Bojarski wracał z 
miasta do domu w towarzystwie swej żony 
Anny i szwagrów c j  Józefy Schireierow ej. — 
Gdy towarzystwo to przechodziło obok mie­
szkania Wojciecha Demc.tr a, Bojarski, ma­
jąc z nim jakieś sąsiedzkie porachunki, za­
wołał. Kozak, chodź tv !“ Na lo wezwanie 
D em e ter wybiegł z siekierą w ręku. Obecne 
jpcrayi teiii kobiety „rozbroiły" go jednak — 
Podczas następnej utarczki słownej. Bojar­
ska (zachęciła męża do użycia rewolweru, 
wołając: „Pluj Władzio!" Bojarski usłu-

Przy ul. Na Błonic mieszczą się „Powszechne 
uoiuy składowe", w których są przechowywane to- 
jtfary pad es złe \z cahryk, aż; do czasu wykupu przez 
Interesentów W  tpr; edsiębiorstwie tern gmina miasta 
i ,wowa ma 25 procent udziałów.

W ostatnim Iczasie z polecenia komisarza miastu 
p. Strzeleckiego przeprowadzono tam kontrolę, przy- 
Czem Stwierdzono, że ILiOcu kupców pobrało towary wy­
sokiej wartości nie za gotówkę lecz na weksle, klóre 
W terminie nie zostały wykupione. Powiadomione o 
tom pońoja zarządziła aresztowanie kupców Samuela 
Lechowiczu, i Józefa Gerstenfelda, właściciel zaś fir 
tny spedycyjnej „Trasitus", Herman Feldman zbiegł

KLCii z kolei zaDorcow, człowiek, którego życie 
było (nieustanną walką, nieustanną ofiarą; czło­
wiek, który nie splamił się przez dziesiątki, dzie­
siątki lal pracy społecznej ani jednym komp.omi- 
sem z sumieniem własnem, z loeą własną; rycerz 
niezłomny Sprawy; (ktoś, kto potrafił stworzyć 
ze sw ego żywota jakąś cudowną epopeę wszyst­
kiego, leo jest najpiękniejsze i najdumniejsze na 
św iacie.../ t ‘ ,

I Iks. Zdzisław LuDomirsid —  przedstawiciel 
typowy arystokracji polskiej z ok.esc niewoli; u- 
rzęuowy, oficjalny „ugodowiec" za władztwa Ro­
sji, t»o przywódca t, zw. Stronnictwa Polityjki 
Realnej; słynny, jako prezydent miasta, z  afery, 
znanej pod nazwą „abliczzi Traugutta". Parnię 
tacie? dzisiejsza ulica Traugutta nosiła ongiś ty 
teł „ulicy hr. Berga", „usmiritiela" powstania 
styczniowego. Trzy iazy młodzież peuwiacka zry­
wała nocą napis, poświecony Bergowi i zastę­
powała go nazwiskiem Traugutta; trzy razy jwe- 
zyoent Lubomirski kazał przywracać Stan po przed 
ni, bo chciał być .lojalny" wobec „swego' Rzą­
du Rządu petersburskiego, w  myśl Konwencji 
nasKiej. A później zmienił „orjentację". Jesienią 
1917 r. w szedł dc Rady Regencyjnej. ,Robił*' i -  
gudę z  Bfcrlinemi i z Wiedniem. Były tanie sław et­
ne „umowy", co iiińeniem „Kiólestwa" Polskie­
go  wyrzekały się.,, lielglko Poznańskieyo Po­
żarem ks. Lubomirski należy dzisiaj do obozu mo- 
narchistycznego reprezentuje w  stolicy „Orga­
nizację Zachowawczej Pracy Państwowej".

I oto jtgo kandydaturę forsują —  przeciwko 
Liman o wsk. emu — dawni „peowiauj", niepod-

chał żony i ,strzelił w kierunku przeciwnika. 
Kula na szczęście przeszła jednak obok gło­
wy Demełra i ugrzęzła w ścianie. Bojarska, 
widząc, „żt maź spudłował, zawołała: „Pluj 
jeszcze !“

tuż muin kulę w nodze!" — krzyknął 
po drugim strzale Bem eter i cofnął się do 
mieszkania.

Epilog krwawego zajścia rozegra! się 
wczoraj przed wyrokującym sędzią r. Lycz- 
kowskim Po przeprowadzonej rozprawie 
Boiarski został skazany na 1, żona zas jego 
na 2 miesiące ciężkiego wiezienia.

i ukrył się przed aresztowaniem, Również pociągnięto 
do odpowiedzialności dyrektora Powszechnych domów  
składowy cli ,p. Rutkowskiego.

Powiadomiona o tern proku, atorja sądu karnego 
nie dopat.zyła się jednak w  tem oszustwa i poleciła 
aresztowanych wypuścić na wolność. Sprawę tę prze 
kazano do sądu cywilnego.

GROŹBA INFLACJI W JAPONJI.
TOKIO, 9. marca. (AW). Rząd japoński uchwalił 

wyoanie (znacznej liczby bonów skarbowych. Zarządze­
nie to nastąpiło 'wobec groźby inflacji, przed fctóią 
stoi skarb japoński

| Zygmunt St. Ząetf zjnshi |
tow sztuki drukarskiej, juoilat i członeK-m- 

walida Stow. drukarzy lwowskich „Ognisko", — 
zmarł dnia 9 matica br. w 77 roku życie po dłuż­
szej chorobie. Po ukończeniu praktyki drukarskiej 
został wypisany ama 1 stycznia 1868 roku na 
tow. sztuki drukarskiej i ! wkrótce udał się w 
podióż, dla zaznajomienia się z życiem oigaruza- 
cyjnem w innych krajach. Powróciwszy oo Lwowa 
w roku 1870 otrzymał natyrhmiasi pracę w  Dru 
karni Rządowej w przeddzień pierwszego strej- 
ku orukaizy iwowskicli. Zorjentowawszy się w 
sytuacji, porzucił natychmiast pracę, którą wła­
ściwie nawet nie rozpocząi i przyłączył się do 
strejkujących, by wspólnie ze starszyimi kolegami 
brać udział w pierwszej walce pracy z kapita­
łem na gru ide Lwowa.

Stanowiskiem tern zjednał sobie corazu serca 
takich przywódców strejku jak śp ; Mańkowskie 
go, Daniluka, Ftrdinandiego i innych

Pc zwycięskim strejku bierze czynny udział 
w pracach Stow. „Ognisko". —  Piastuje mandat 
Skarbnika, następnie przez lat kilka był przewód1 
niczącym „ugniske". Przez długie lata przedwo­
jenne był przewodniczącym Zgrom. Tow., zaioży- 
Ae>em „Kółka zabawowego drukarzy lwowskich", 
założycielem „Koiisumu Drukarzy", „Kasy Zalicz­
kowej Pomoc ito

Stał zawsze wiernie na gruncie ldtoiogji so­
cjalistycznej i do ostotnjch dnj żywota pozostał jei 
wiernym.

Drukarze lwowscy, mając to wszystko na 
względzie urządzali mu w  dniu 17 maja 1920 
roku 50-letni jubileusz pracy zawodowej i organ! 
zacyjnej, czcząc w  nirn jednego z nielicznych już 
uczestników pierwszego strejku drukarzy lwow­
skich, dzielnego członka organizacji i wiernego 
Wg znawcę zasad iocjalistucznycb i gorącego jej 
agitatora.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w niedzielę 
dnie 11 marca o godz. 3 popoj z Krypty Zakonu 
0 0 .  Bernardynów na cmentarz Łyczakowski,

Na pogrzeb ten zapraszamy wszystkich towa- 
rzuazy, Dy licznym ndziałeir oddali ostatnią przy-' 
sługę wiernemu towarzyszowi Ideji.

Cześć Bojownikowi o prawa ludu!

Proces w sprawie zamordowania 
sp. kuratora Sobińskiego.

3 5  d zień  rozprawy,
W ostatnich dwóch aniach przemawiali obrońcy 

ar. Ba wy dian., dr. SzuDiewycz i jdrl Pawencki w spras 
wie oskarżonych Atamańczuka Janickiej, hcroluko 
wej, Kowaiyśka, Derłyci i innych

Dziś będą ipizernawiać dr. Hajnikjewiidz i dr. Woto 
szyn. Pc ich przemówieniach nastąpią końcowe w y­
wody przewodniczącego, portem odbędą się narady 
sęaziów przysięgłych, i

Wyrok prawdopodobnie zapadnie we wtorek lub 
W Śi Odę . V

Katastrofa samolot, pod Radomiom.
WARSZAWA, 9 III, (teł, wł.). Wczoraj w  po­

łudnie starostwo w Radomin zawiadomione zostało
0 katastfofie lotniczej aparatu woiskoweac, która 
wydarzyła sic pod Radomiem. Katastrofie uległ 
samoloł z puiku lotniczego z Krakowa. Pór. pilot
1 eupołd Żurowsk’ poniósł śmierć na miejscu, po­
mocnik -obsw wator Waciaw Mosievjcz doznał licz 
cznych obrażeń. Przyczyna katastrofy była praw 
dopodoonie gęsta mgła.

Gldd luśmierzaiy salwami 
CiarabindW i

MADRYT, 9 IIF (AW.J Na skutek surowej 
kontroli hiszpańskich władr celnych na grania 
Gibraltaru doszło do gwałtownych zajść. Tłum, 
złożony z kilku tysięcy kobiet i dzicc, starał sję 
przełamać kordor graniczny, mosąc z sobą za­
pasę aprowizacji Żandarmerja wobec nieustępli­
w e  pozyc; tłumu dała salwę karabinową, rozjwa- 
szając zbiegowiśso Dwie osoby zostały zabite, 
znaczna ilość dężko ranna.

a  a ^ss=55==bbb ; sssssssssśsssss^st aaaa aa    sssśafe.........

D uś, w  sobotę 10 marca o godzinie 3*30 popofudnću odbędzie się 
w  sali Ochotniczej Straży Pożarnej w. Lewandówce

WIEC przedwyborczy do Senatu
Reierować bidzie t o w  H a n k ie w ic z . — Towarzysze, Wyborcy lawcie się licznie !

P x * z e ^ l ą d  p r a s y
Limanowski 1 Lubomirski.

lpgłoesdowcy, „postępowcy", p-adykali"
Tym rajeni nie będzie to już zgniły kom 

piomis. 1 ^
Tym razem będzie to samobójstwo Idei.

Krwawy sąsietlzk: porachunek w Kleparowie.

Weksle zamiast gotówki
znaleziono w  kasach „Powszechnych domów składowych"
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Nasze bratnie organy o wyborach.
„Vorwarfc" przede idwia wytdki wyburów w Pol­

sce, kom utując je w  sposób następujący:
„Jaki n-dziai w sukcesie wyborczym listy rzą.iowej 

miar terror władU i iamowoLne unieważnienie Kandyda­
tur o pozycyjnych oraz grosów, które na nie padły, 
teyo jchyba nigdy cyfrowo nie bedzie można Ustalić.

Rząd Piłsudskiego zapewne nie £02 woii nawet 
sejmowi na należyte zbadania przebiegu wyborów. Je- 
unaK sam szwindel wyborczy nie wystarczałby do 'za­
pewnienia rządowi tak wielkiego zwycięstwa. Jakież 
przyczyny tu działały?"

„Vorwarts“ pisze dalej:
„Szerokie masy uległy hasłu sanacji, Która po 

wo.ywata się na imię Józefa Piłsudskiego, bohatera 
narodowego, wojownika o Polskę niepodległą. Jeśli 
antyparlamentarny charakter tego rządu1 nie wywołał 
silniejszego odiuchu na jaki pozwalał pokojowi* śro­
dek kartki Wyborczej, to dowodzi to tylko, że parla­
ment nie zapuścił zbyt gięDOkich korzeni w  poczuciu 
ludności. Nie jest - to zresztą dziwtiem u narodów, 
które wzrastały bądź w  atmosferze zupełnego ab­
solutyzmu, ibqdź pólabsolutyzmn.

Zakończyliśmy akcję wyborczą do Sejmu. 
Wychudzimy z niej nie z . druzgocącą klęską 
wprawdzie, lecz z niepowodzeniem Sprooujmy 
podsumować wyniki i przeprowadzić końcowy ra­
chunek, ustalić własne winy i niedopatrzenia a 
równocześnie paicem wskazać na główne, poza 
nami leżące powody ujemnych rezultatów'.

W roKu 1922 uzyskaliśmy niemal bez agi­
tacji 6.000 głosów. Był to jednak okres ożywio­
nego ruchu w przemyśle naftowym, na długo przed 
reduta ją, która data nam się mocno we znaki na 
terenie Ustrzyk, Liska, Ropienki i — Borysławia, 
dokąd wielu robotników z pow. Samborskiego i 
starosambo 1 skiego dojeżdżało. Wyrwani z  świata 
robotników przemysłowych utracili po wsiach ro­
dzinnych ■ rozsiani kontakt z klasową ideologją 
socjalistyczną.

Ożywienia dzisjejsze w pizemysle drzewnym 
nie zostało dotąd organizacyjnie wyzyskane; jest 
to błąd, stosunkowo nie tak trudny do naprawie­
nia. Postawa olbrzymiej większości robotników 
drzewnycń przyjazna, czasami wprost pełne en­
tuzjazmu wobec naszej akcji wyborczej napawa 
najlepszą na przyszłość otuchą.

Wiernie do końca dotrwali przy socjalistycz­
nym sztandarze pracownicy kolejowi. Gwardja ko­
lejarska z Z. Ż. K. świetnie zdała egzamin a 
wielu systematycznie przez urzędników terroryzo­
wanych sezonowych robotników, w chwilach, 
kiedy nikt nienąły ich nje widział, spo­
wiadało sie z grzechu należenia do P. Z. K. i 
przyrzekało głosować na „dwójkę". Jedynie w 
Samborze kilka indywiduów, które chyba przez 
oomyłkę należą do klasowej organizacji, stało na 
usługach bloku „jedynki". Zasłużoną wzgardą to­
warzyszy pracy otoczeni znajdą się z pewnością 
niebawem poza drzwiami Z. Z. K.

Ograniczanie się w dotycnczasowej agitacji 
naszej do większych ośrodków miejskich oiiazało 
się błędem trudnym do naprawienia w krótkim 
czasie akcji wyborczej. Małomieszezaństwo za­
padłych mieścin galicyjskiej prow.ncji na równi 
z robotnikiem przemysłowym jest sproleta- 
ryzowane i ma głębokie poczucie swojej krzywdy, 
słucha nas chętnie i reaguje tak uczuciowo jak 
rozumowo na hasła programowe P. P. S. Je­
szcze nieporównanie więcej możliwości otwiera się 
dla naszej pracy chłopskiej, Wspaniałe zwycięstwa 
na obszarze dawnego Królestwa są plonem kil­
kuletniej siejby Związku rolnego. Potrafimy wbrew 
szykanom niechętnej biurokracji i zakusom wro­
giego obszarnictwa przenieść potężny chłopskj ruch 
socjalistyczny do Małopolski. Napotkaliśmy w cią­
gu kampanji wyborczej po wsiach na jednostki; 
które całą duszą przylgnęły do Polskiej Partji So­
cjalistycznej ; nie opuścimy ich już, oprzemy na 
nich jako na filarach gmach przyszłej organizacji 
wieiskiej.

Pomówmy teraz o przeszkodach z zewnątrz. 
Wbrew zapowiedziom Wojewody Borkowskiego, 
Że PPS nie będzie przez rząd snecjalnie zwalczana,

W juatszym piągu artykur stwierdza, że klęska na­
cjonalistów i jklerykatów jest pocieszającym objawem 
w  szczególności dla porozumienia z państwami są 
sieaniemi. W  końcu autor uważa, że rządu Piłsudskie 
go nie należy, mimo piedamokratyfizności uważać za fa­
szystowski, z powodu niewątpliwie pokojowego kiermt- 
kui w  polityce zagranicznej.

ChŁrafcter wyDorów jako zwycięstwu nad skraj- 
nym 'nacjonalizmem podnosi w dużej mierze zwycię­
stwo socjalistyczne.

„Le Popuiaire" z d. marca me ma jeszcze rezul­
tatu wyborów, natomiast poświęca wyborom dość 
cierpkie uwagi. Zdaniem tego organu, przeciwnie, po­
kój Europy nie jest zabezpieczony, gdy patrzeć nań 
będziemy ze stanowiska składu sejmu polskiego, w i1- 
szjego z  wyborów pod kierownictwem sanacji, a „Re 
publika - polska ma przed sobą jeszcze twaroe 
przejście". * . *

Widzimy więc, że zagtanica z nadzwyczajnem na­
pięciem śledzi nasze sprawy i rezultatem wyborów  
m ieizy najbliższą naszą przyszłość

okazało się, że zwalczano nas wszystkimi godzi 
wymi, ale nietylko godziwymi środkami. Uważani 
do niedawna za endeków lub piastowców starosto­
wie prześcigali się w dowodach najgorętszego 
przejęcia się ideologją „bloku bezpartyjności".

Aresztowano więc masami naszych agitatorów 
i roznosideli dwójek, usuwano ich z dróg wiodą­
cych do lokali wyborczych nawet w  odległości 
grubo ponad 200 metrów, pozwalano natomiast 
hjenom jedynki stać u wejścia do lokali lub też 
grasować w ich wnętrzu. Nie Drakło policjantów, 
którzy wyrywali kartki z dwójkami z rąk wybor­
ców a dawali im jedynki.

Gdzieniegdzie posu nięto się do przy areszto­
wania w  przeddzień w yborów  w sobotę, naszych 
mężów zaufania pod błahymi pozorami trzy|m;ano 
ich w aresztach do poniedziałku, Z reguły areszto­
wano za byle jakim donosem towarzyszy, którym 
zarzucano zdzieranie afiszów „jedynki". Były to 
jedyne przez władze chronione afisze. Zdzieranie 
bowiem naszych ugłoszeń i plakatów stało wprost 
pod ochroną policjantów! Miły ten i przyjemny 
sport uprawiali beżkarnje wójtowie i ich wy­
słannicy, gdzieniegdzie zaś sami też policjanci. 
Jakże dziwić się późnjej chłopu, który szedł w 
ślaoy wójtowskie i w szlachetnern współzawod- 
nictw e zdzierał afjsze poleconej wójtowskiej o-" 
piece „jedynki"? Nieborak pokutował potem za 
lekkomyślną łatwowierność w  areszcie, sądził bo­
wiem nieopatrznie, że wójt i policjant równe 
z nim mają prawa i równe obowiążki posłuszeń­
stwa wobec ustaw.

Starostowie i komisarze starostw rozjeżdżali 
się pilnje po wsiach i miasteczkach i urządzali 
konferencje, pełne 10 grożb to obietnic. Jeden z 
starostów wezwał do siebie naszego towarzysza 
1 przyrzekł mu posadę za cenę wyrzeczenia się 
pracy, dla P. P. S. Innemu, inwalidzie zagroził 
inny wielkorządca odebraniem koncesji na trafikę. 
Nazwiska znakomitych przedstawicieli ponadpar­
tyjnej, praworządnej myśli administracyjnej poda­
my ao wiadomości publicznej w celu uwiecznie­
nia zasług. Panowie Lenczewski, Zieliński,' Zgoda, 
Roścrszewski, Hawrot, 1 Wehrstein warci są u- 
znania. Najbardziej żywiołowo okazywali swój 
zapał i przywiązanie do , „jedynkj". p. Hawrot , i 
Zgoda. Nie dziwota. Kto ma na sumieniu krew 
robotniczą — jeden w Borysławiu i drugi w 
Stryju — kto siedzi na czwartem z rzęuu sta­
rostwie, ma dość powodów do strachu o własną 
skórę Najmniej wukroczer przeciw ustawom i 
duchowi ustaw było u p. \A/ehrsteina w pow. 
liskim. Może dlatego, że tam otwarta wojna z 
robotnikami mogłaby panu staroście nje wyjść ha 
zdrowie?

Agitacja przeciwników była bardzo rozmai­
ta. Undowpy i lista -36 (Rataj) operowała wpły­
wami kościelnymi. Selrobi lewi komunistyczne bre­
dnie mieszali z zwyczijnem przekupstwem. Je­
dynka uprawiała pospołu terror, przekupstwa , i 
najgłupszą demayogję Jest niewątpliwie rzeczą

smutną, ze między tymi, Morzy nazwiskiem; swenr 
odpowiadają za tok agitacji jedynkowej jesSt no- 
woobrany poseł major Buraa. Wszak wszystko,, 
czem jest i do czego doszedł zawdzięcza on P 
P. S. Teim smutniej, że akcja „jedynki" zwróco­
na była swein ostrzem, Wbrew oficjalnym zapo 
wiedziom po wiecach, przeciw naszej partji. ■Czyż 
nadsl. na robotnikow za pośrednictwem dyrekto­
rów i urzędników nje jest zwalczaniem P. P. S.? 
Czy urządzanie — wbrew przepisom służbo­
wym — zpromadzeń w ogrzewalni sa.ni»rskiej 
nie jest nadużyciem i to celowo zwróconem prze­
ciw P P. S.? AJe pozostawmy pana Burdę w 
spokoju. .Zatracił on kontakt z Klasą robotniczą 
z której wyszedł i robotnicy w Samborze i Ustrzy­
kach w prostych słowach niedwuznacznie mu to' 
Dowiedzieli. Gorzej z ludźmi, którzy pod pła^zczy- 
Kiein sympatji swoich do ruchu robotniczego wkrę­
cali się dó naszych lokali a teraz z chadekarn* szli 
całą siłą przeciw nam. Z tymi raz na zawsze na­
leży skończyć i dla prof. Munda nie masz wię­
cej wstępu do uczciwej roDotniczej organizacji.

Podkreślamy smutny objaw „Strzelec" pra­
wie wszędzie angażował się czynnie i oficjalnie 
po stronie wiogów klasy robotniczej! Stwierdza­
my dziś juz, że i z tern wypadnie zrobić po­
rządek. Albo Związek strzelecki będzie jako or­
ganizacja apolityczna stał zdała od partyjnej po­
lityki Związku Naprawy RzeczyposDolitej aioo po­
staramy sie o to, aby młodzież' lobotnicza zeń 
wyszła.

Nazwisko Piłsudskiego odegrało w Irakcse 
Kampanji wielką jak wszędzie rolę. jak wszędzie 
opowiedzieliśmy sję za ideologją Piłsudskiego 
twórcy organizacji bojowej P. P. S 1 i Legjonów 
a przeciw jego dzisiejszemi rządowi i jego dzi­
siejszym przyjaciołom. Nje tajmy, że pokrywanie 
matactw wyborczych „jedynki" nazwiskiem Pił­
sudskiego wywierało na robotnikach przykre wra­
żenie.

Ulegliśmy w walce nierównej. Nie mieliśmy 
dość silnej organizacji, aby skutecznie przeciw­
stawić się oszukańczej demagogii i przewadze' 
środków głównego z pośród przeciwników. Nie 
znaczy to, abyśmy mieli tracić nadzieję na przy­
szłość. Wszak nie zawsze w Polsce bezideowe 
płazu będą się mogły swobodnie panoszyć w 
słońcu obcej im cnwały, chronione aparatem wła 
dzy. I z czasem może przeoramy ten grunt tak 
yłębókc, że ziarno zasiane zejdzie plonem obfi­
tym i odpornym na wszystkie wichury! ,

P. Ti Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejszs 

nadesłanie prenumeraty.

złożono:
1) Związek zawodowy ceglarzy zl. 100.—
2) ,Tow. Nestorowski na listę sktaakową

Jur ^6. i 57. 15.30
5) Tow. Szczupaczynski na listę skl 1

nr. 31 39.—
4) (Tow. Dulski W ł na listę nr. 79 22.—
5) Związek zawód, cukierników na listę

nr. SC 14.—
6) Związek pracowników Kas cnoryoh

w e Lwowie 500 —
7) Lista składkowa Prac. Kasy Choryći

miejskiej ( 231.—
8) Okr. Zw. Prac. Kas Chorych na hstę , i

hr. {54, (55 i (52 ihU 127.—
9pZw iązek zawód, introligatorów ua li­

stę jhr. 71 i 72 35.60

Razem zł. 1 1,083.90
Dalsze datki przyjmuje Sekretarjat Kom. wyb. 

PPS. [we Lwowie, Ryin|efc 1. 8. I. p.

POSIEDZENIA MĘŻÓW ZAUFANiA
odbędzie się w sobotę (10) w lokalu Z. Z. K, 
ul. Gródecka L. 69 o godzinie 6 wiecz. uprasza 
się wszystkicn mężów zaufania o punktualne przy­
bycie sprawy ważne.

Greb, sekr. Szpyt przew.

Pukłosie wyNorśuj re lm om i? w okr. 49.



Nr. 59 ..D Z IE N N IK  T iU D P jr a

?. ?. pr a « i t e
upraszamy o jakuajrychiejsze nad­

syłanie prenumeraty, tak  zaległej jak  
i  bielącej.

P , T . P r e n u m e r a t o r ó w  m ib p c o w y c h
upraszamy o tarka we wpłacanie na- 

leżytości za prenumeratę w  lokaiu na­
szej administracji, ul. Szajnochy L. 2. 
(Księgarnia Ludowa) w  godz. od 9 —1
i od 3 -  7. Administracja.

LJłów. dnia 10 marca

TEATR WIELKI. Na dzisiejszem przedstawieniu 
popoji dniowem „Wyzwolenia" młodzież szkolna znaj- 
azie sposobność podziwiania |ednego z najznako­
mitszych artystów w  Polsce, niezrównanego odtwór­
cy postaci Konrada, Juljusza Osterwy, Początek przed- 
stawienii! o godz. 3 dej. Ceny miejsc najniższe.

Jutro w  niedzielę o godz. 12-tej w  połuanie, na 
scenie Teatru WieiKiegi odbędzie się „III. Koncert 
Symfonii zny" połączonych orkiestr Miejs. Teatrów. Ce­
ny miejsc popołudniowe operowe.

Z TEATRU MAŁEGO: „Noc świętojańska' W. 
Raorta Treść niesłychanie przystępna dla dziecięcych 
•zmysłów, pefna poezji a zarazem zawierająca wysoce 
etyczny morał, przytem akcja zajmująca, urozmaicona 
śpiewem p. Mirko, debiutującej w  roli matki, i tań­
c a m i wykonanymi przez uczenice szkoły baletowe 
p. Czesławy Buruackiej. Nowe barwne dekoracje i 
kostjumy stylizowane na motywach ludowych, projek­
towane przez prof. Janinę Przybylską Wszystko to 
złoży się na całość wysoce artystyczną i .nteresującą. 
Największą atrakcją tego widowiska będzie to, że wtf 
konaweami Igłćwnycli postaci są dzieci w  liczbie o 
Koio 30 z których najmłodsze ma lat ft-ry, a najstar­
sze 14-de.

MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA, jedna z najlep­
szych artystek komediowych polskich, ukaże się po 
raz pierwszy na scenie Teatru Małego w poniedzia 

'■ JoK dnia 12-go b. m. w  bardzo wesołej komedii p. t. 
„Ta, która zwycięża". Partnerami będą: dyr. L. Czar 

-nowski, który zarazem r®yseruje tę komedję, p p .: 
Berski, Nawrocki, Maniecki, Posiadlowśki oraz panie 
Grotowska, Nyczówna, Sienia\rskaę;i Koch Więcko­
wska. i

TEATR UKRAIŃSKI. Repertuar teatru ukraiń­
skiego iw nieazieię 11. b. m. przyr.osi dwie nowości, a 
mianowicie popołudniu o godz. 3-ciej ludowy dra­
mat ze śpiewami i tańcami M. Sta ryckiego p. t . : „Cy­
ganka Aza" i—  osnuty na tle słynnej powiesd Kra­
szewskiego „Chata za  wsią". —  Muzyka pełna tę­
sknych pieśni ukraińskich i płomiennych melodyj cy­
gańskich :—  Wieczorem o godz. 7'3(l premjera pięk­
nej i melodyjnej uyerettki Krausza p. t. Dziewczę 
z  puszty" granej dotgćhcza^ z ogromnem powodzen.em  
w teatrze „Nowości" we Lwowie. Artystyczne ew o­
lucje i tance oraz ^ra artystów takich jak pp. Orlan, 
Berrcalowej, Sradnił.ówny, Beucala, Rubczaka, Jaremy 
i  innych dają porękę świetnej zabawy przez cały j 
wieczór, i

„O NAJCIEKAWSZYCH OKAZACH LWOWSKIE 
GO MUZEUM PRZEMYSŁU ARTYSTYC2 NEGO“ p. t. 
Wygłosi kustosz Henryk Cieśla dnia 13. marca (wtorek) 
wykład w  Muzeum Przemysłu Artystycznego (Het 
mańska 20;. —  Początek o godz. 6-tej wieczorem.

Z TOWARZYSTWA PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH 
komunikują: W ystawa art. malarzy W . Krzyżanow­
skiego. Z. Radnickiego, oraz - Wilhelma Wachtla, i 
Romana Wachtla otwarta będzie do wtorku..- dnia 
13. b. m. do 'godz. 2-giej.

NIEMOWLĘ PODRZUCONE NA ULICY. Jakób 
W atcal, zam w Zniesieniu, wozoiaj o północy, idąc 
ul. Teatyńską do domu-, natknął się na porzueone ;przez 
jakąś kobietę niemowlę płci żeńskiej, leżące przed za­
kładem im. św . Kazimierza. Dziecię to za niósł Waroal 
bo Komisarjatu P. P. IV. dzielnicy, gdzie stwierdzono,

o w i n y

Wyborca 2 bokserem : rewolwerem
w kieszeni.

D iiia  12. uh. m. Stronnictwo Chłopskie 
urządziło wiec przedwyborczy w Dublanach 
Kierownik tamtejszego posterunku P. P. ~ 
rozwiązał jednak wiec i wezwał obecnych 
do opróżnienia sali. - ,
- ■ Jeden z tamtejszych gospodarzy, Michał 
Musyj. zawołał wówczas:i',;,Stojmy aż się 
skończy E“ Posterunkowy Sochacki zwrócił 
wówczas na niego uwagę i postanowi] prze­
prowadzić przy nim rewizję celem stwier­
dzenia czy nie posiada on broni. Musyj nie 
chciał jednak udać się z policjantem na po­
sterunek i począł uciekać do domu. Dopadł 
go jednak Sochacki na podwórzu zagrody 
i po dluższem szamotaniu się zdołał mu 
wyrwać^ bokser. Musyj miał również przy

sobie rewolwer, stawiał przeto opor, nie 
chcąc go oddać Soenackiemu. Podczas sza­
motania się. pospieszyła Musyjowi ż pomo­
cą żona. Wspólnemi silami małżonkowie po­
turbowali policjanta i zdołali ukryć rewol­
wer. Przybyli na pomoc koiedzj Sochackie­
go aresztowali następnie Musyja i odstawili 
do Tsądu

Wczoraj -stanął on wraz z żoną przed 
wyrokującym sędzią j\ Szulisławskim, któ­
ry po przeprowadzeniu rozprawy skazał 
■Musyja na 5. żonę zaś jego na 2 miesiące 
ciężkiego więzienia. Wykonanie wyroku w 
stosunku do tej ostatniej zostało zawieszone 
na przeciąg 3 łat.
v

-T . . .  . . . . .  _ |

Samobójstwo uczma I profesora gimnazjalnego.
W realności przy ul. Wojciecha ł. 6, mie­

szkał Włodzimierz Stopka, uczeń ■ kursów 
maturycznyeh. jako sublokator Aluerto We­
sołowskiego. właściciela składu drzewa przy 
tejże ulicy. Onegdaj zbiegł on z domu, za­
brawszy Wesołowskiemu większą kwotę pie­
niędzy.

Wczoraj rano poszkodowany w składzie 
swym natkną] się na wisielca, którym jak 
okazało, był Stopka.

Stwierdzono następnie, że denat po roz­

trwonieniu pieniędzy z obawy przed odpo­
wiedzialnością, w nocy przełazi przez ■ par­
kan składu Wesołowskiego i tani popełnił 
samobójstwo. ' !

Zwłoki desperata na polecenie lekarza 
miejskiego odstawiono do Zakładu medycy­
ny sądowej. Ef 1

37-letni Mieli ał \Vydra. pror. gimnazjal­
ny zam. w Stryju, onegdaj celnym strzałem 
w skroń pozbawił się życia Powoau samo­
bójstwa nie zdołano narazie ustalić. " ■

Zamachowcy na końskie ogony,
przed sadem.

W Pokuto w cacn tamtej® gospodarze przy zy li 
memfl'0 zmartwień, gdy; jacyś nieuchwytni nic- 
po’ nucaini zakradali sję do stajen i obcinali 
komom włosień z ogonów i grzyw, pozbawiając 
rumaków tej ozdoby Gdy tak oszpecono 27 ko­
ni zarządzono wartę nocną celem uiecia szkodni­
ków. Ostatecznie ujęto na gorącym uczynku, ob­
cinania włosienia, 22- letniego parobka Stefana 
Mazepę i Mikołaja Popka. Po tęgich j .cięgach,;

że liczy ono około 4 miesięcy życia. Podrzutkiem za­
opiekował się Miejski komisarjat, za matką zaś zarzą­
dziła policja poszukiwania.

ARF.S21OWANIA ZR KRADZIEŻF. 32-letni Sa­
msel Briipkner zostai aresztovvany za kradzież ubra­
nia i bielizny na szkodę Sandeia Eimerla, zam. przy 
ul. Szpitalnej 1. 60

Taaeusz Bros, zam. przy ul. Sieniąwskiej 1. 8, 
został aresztowany jako podejrzany o współudział w 
usijowanem włamaniu do składu skór Salamona Ja- 
kobiego przy ul. Żółkiewskiej 1. 21

Oteksa Hawryszko skradł 45 zi. z 'kieszeni mary­
narki na szkodę Michała Sobola, zam. przy ul. Głębo­
kiej. Puszkodowany przytrzymał uciekającego z pie- 
niądzmi kieszonkowca i oddał go w  ręce posterun-. 
kowego.

Marja Karolina 2-imioo Labińska została areszto­
wana za systematyczną kradzież gotówki, oraz zło­
tej :m ajizolety, wartości 245 zt. na szkodę swej służbo- 
oawczyni heleny Rosenbusch, zarr,. przy ul. Lindego 6.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Leon Schenker, zam. 
przy ul. Ly makowskiej I. 122, , doniosi policji, że 
jacyś osobijicy włamali się do jego mieszkania skąd 
skradli 2 futra selskinowe, ubranie męskie, 2 srebr­
ne lichtarze, 3 garnitury srebrnych kieliszków, 6 ły ­
żeczek .srebrnych, 2 tace posrebrzane, kapę na łóż 
ko i (nieco bielizny, nieustalonej na razie wartości.

W realności przy ul. Furmańskiej I. 6 z ,nie- 
zamkniętej klatki schodowej skradziono 1 bal róż­
nego gatunku towarów biawarnych, ogólnej wartości 
3.500 zł.

Z [mieszkania Franciszka Konarskiego pizy ul. Bia- 
łohorskiej 1. 74 skradziono garderobę, wartości 160 
zjotych. Jako pode,rżanego o tę kradzież aresztowała 
policja Pawła Wojtanowskiego, bez zajęcia i starego 
miejsca zamieszkania.

oddano ich w ręce policji, która przekazała sprawę 
do sądu.

Wczoraj stanęli oni przed t/yroKującym sę­
dzią Łączkowskim. Na rozprawie zdołano udo 
wodnic ich winę tąlko w jednym wypadło, kra­
dzieży włosienia Wobec tego Mazepa zostai za­
sądzony tylko na 10 dni a Popko na 2 dm are­
sztu. •: ‘

Zatargów fabryce drożdży
z powodu wymówienia posbdp 

kierowniicc-vi.
Michał Pasiuszeuko, kierownik fabryk' droż­

dży w Lesiomcach, wczoraj zostai wydalony ze 
służby, gdyż usnął, pełniąc dyżur w fabryce. Ro- 
botmcy, zatrudnieni w nocy, i dowiedziawszy się 
o tern nie opuścili fabryki, domagając sję cof­
nięcia wypowiedzenia. Pracujący w dzień robot­
nicy w liczbie 40-tu ge zostali przez zarząd 
fabryki wpuszczeni do wnętrza. Na rmejset wy­
jechał delegat strostwa, celem zażegnania kon­
fliktu.

Potworny ojciec.
W gminie Selpić (w Czechosłowacji .położył chłop 

na stole kilka tysięcy koron i wyszedł z mieszkania. 
Gag powróci' widział jak iego czteroletni chłopiec 
rzucił banknoty do ognia, które się spaliły. Roz­
wścieczony porwał siekierę i upiął chlojjcu rękę. Ma­
tka, kąpiąca dziecko w  wannie widząc straszny czyn 
pobiegła f do chło&ea, zostawiając dziecko siedzieć. 
Dziecko się przewróciło ido wodyj i jum matka orzyszła 
byio już jutopione. v

Z. N. M. S . *
ZW  NIEZAL. MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

zawiadamia. że dnia 10. b. m. o godz. 7-eJ wlecz 
odbędzie się II część odczytu tow. Górskiego Frajic. 
p. t . : „Polityka socjalna i gospodarcza Stanów Zjed­
noczonych'. —  Gośjde i sympatycy miłe widziani 
t  :::—
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JuBautnra, nauk*, szłutu.
IkEPERTLAh TEATRU WIE/KIEGO:

Sobotd o 3 pop. „Wyzwolenie".
SoDota o  7'30 „Zamaiłg Gród".
Nieo ziela o 12 w  poi „lii. Koncert Sy.nfooiezny". 
NiecLzieia o 3'30 „Dr. Juija Szabu".
Nieaziela o 7'3G „Wyzwolenie".
Poniedziałek o 7'30 „Gra miłości i śmierci".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Sobota, o 8 „Tylko Ty..."
Meoziela o  3'30 „Niech mnie djaDli...".
Niedziela o  8 wiec. „Tylko Ty...".
Ponieaziate o 8 w. „Tylko Ty...". ”

M lbpK I hiNOTEAlK W TEATRZtt NOw ó s CI:
' „Prastare Wilno" i „światło R zj i ‘.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
U  ~ Sobota, o 6.30 wiecz. „W Noic świętcjańsiKą". 

NieazieU, o 4. pop „W Noc Świętojańską". 
Niedziela, o 6.30 wiece. „W Noc Świętojańską"

UKiiHlRSKI TEATR „K O O PE T A rY W /"
Niedziela o ^odz. 3-«iej popoł. „Cyganka nza". 
Niedziela o kj. 7'30 w. „Dziewczę z puszty' .

___ .  .  .____ !t “     1

REPERTUAR GOŚC. WYSTĘPÓW LIDJl POTOt EIEj.
Dom Naroumy (Sala Teatru Wilenczyków). 

Sobota popoł.: Lidja Potocka w  sztuce „Skrzypce 
jesienne". ‘

Sobota: Lidja Potocka w  aztucei „SkiZyp^e
jesienne” .

" Niedziela: Lidja Potocka w  sztuce „Skrzypce
jesienne".

Ponienzialek: Lidja Potocka w  sztuce „Skrzypce 
jesienne’ .

BOJPO KONCERTOWE M. TUERKA:
Wtorek, 13. marca: Gaspa*’ Lassado, wiolon­

czelista
— -J Z  Z  “*"■

REPBRTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK— M/iRYSlENEA: „Cyrk" z Cha.be 

Chaplinem.
APOLLO. „Cyik" z Cha/lid Chaplinem. 
PAŁACE: „Powrót z zaświata" i „Z pamiętnika 

ekscelencji" ■„ j
CtilMERA: „„Krzyweprzysiężca".
AVENUE. „Klub Białych Masok". 
FATAMORGANA: „Zew Morza"
BAJKA: „Iwouka".

E  w y d aw n ic tw .
( (kazał (się Nr. 1 (3) „KWAUKYGl" czasopisma 

literackiego p lodei grupy poetów —  w zwiększonej 
objętości 8 kolom druku Numer obok specjalnego 
artykułu znakomitego pisarza rosyjskiego Ilji Eren ■ 
buiga, Zawiera polemikę L Szenwalda c program 
„Kwadrygi". artykuł Bieńkowskiego o działalności kry­
tycznej J. M. Millera, poezje M. BiLrowskiego, St. Cie- 
sielozuka, St. DobrowoJsldego, S. Hukowskugo, Al. 
Lcwmówng, Z. Lotuckiego, A. Maliszewskiego, M. 
Mamuwskiego. N. Rydzewskiej i W. Słobodiuka. proz- 
z ę ; J. Ostaszewskiego, Cz. Straszewicza i W . Wemica 
oraz bogaty dział aktualji.

O G Ł O S Z E N I A .

skiej Józeia Śtecsa w Stryju.
Ul Tli* zfeal)‘one ^w’aa“ct 1,0 nauki ślusar-

D f l C 7 i l l ł n L  posady jako prakljkr Aka biurowa. Listy 
r i l 9 £ l i R U j x  do \dm . Dziennika Lud. t>od »Praca*,

Okulary i cwikiery 
Optyk Silber (obok Katedry). *

G G Ł O S Z E N I F
  na .

Zwyczajne

Roczne Walne Zgromadzenie
eztonaAw ń.iótdzl.lnf

jjG L I D S K  o *
Spółdzielni Wytwórczej prac. :eram. z ogr. odpow.

 we Lwowie
któic odbjuzie się di.ia 18 marca 1928 w lokilu U  
snym ul. Zieloua .. 7 o godz. Il-tej przed pełudniem

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  1
1. Odczytanie pro W o łu  z ostatniego Walnego zgro­

madzenia - w
2. Spra.rozk.ame: a) casowe

o) R a j,’ naazorczi 
c) kon isji rewizyjnej.

3. Rozdziać zyskos.
4. uzupełnienie Rady Nadzorczej.
6. Wnioski. • ‘ ,

W razie niejawięnia się dostatecznej liczby człon­
ków oubęozie się Walne Zgromadzenie o g. 12 jako 
powtórnie zw th n u  i  tern, że uchwały będą praw ot 
moune bez względu na ilość obecnych § 60 statutu.

Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia które będą 
członkom 'ozesłan

v Za Radę Nadzorczą:
Ceinarowlcz W łady; “a w Szczyrek Jan

sekretarz prezez

R O B R U & H S g i
OKAZAĆ 5IĘ TABLETKI

' T O G A L
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM.

iZAziEBiENi,;rij 
t,

SPROauję/E 
A PRZEKONAM SiĘ

To g a l
ROZPUSZCZA
NWAS MOCZOWY

f . u c m i v i r D r .
W T T W O B N I A  P F . E P A R A T C 1 W  F  ł f i m A C  U T Y C ? N Y C n  łu m c it ■lON, IHJU" Berlin, WieriEK < .oapeszt t IŁI. C TO (| mm oa). OlaKiłk. ____

Kropli. pol..vc J.i •«
K a ż c fy  k r o k  n a  t w a r d y c h  

o b c a s a c h  S K d r z a n y c h  z u ­
ż y w a  n ie p o ti z e b n . e  m i ę ś n i e  

I n e rw y . W s t r z ą s a  n i e j a k o  

c a ł y m  o r g a n i z m e m ,  a  ty ­
s i ą c  k r o k ó w  d z i e n n i e  p r z e ­

b y t y c h  o d d z i a ł o w u j e  p o d o ­
b n i e -  na , n a s z ą  f i z y c z n ą  I 
u m y s ł o w ą  o d p o r n o ś ć -  j a k  

k r o p l e  w o d y ,  w y ż ł a b i a j ą c e  
k a m i e ń .

N o ś c i e  u b c a s y  g u m o w e  
B  E  R  S  O N  A  ! E a j ą  o r.e  
w o ln y  o d  w s t r z ą s u , p rz y  
je m n y  c h ó d , o s z c z ę d z a j ą  
c ia ło  i n e rw y  I sta ry  s ię  n ie ­
z b ę d n e  d la  k a ż d e g o  k u ltu ­
r a ln e g o  c z ło w ie k a .
Ż a d e n  z b y te k  — s ą  t a ń s z e  i 
t r w a ls z e  n iż s k ó r a  i

O b c a s *  U e r t e n a  
• a  z d r o w i a  o c h r o n a *

&

i
i
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i
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mmmi .poruuhe ii

n a  r o k  1 9 2 8

Ccuh 8 Zl. I

DO  M B Y C U

w KSIĘGARNI LUDOW EJ
UL. SZAJNOCHY 2,

na

Administracja „DZIENNIKA LUDOWEGO11
p r z e n i e s i o n ą  została do lokalu
„Księgarni Ludowej* reiet̂ ? ul. Sząjnoeby 2
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